
W szczerej i przyjaznej atmosferze

Rozmcłoi* sK iw
polsko-duńskie Rakowska

Od 1 stycznia br.

Mieszkaniowych

Jubileusz

mieszkaniowego
potentata

WARSZAWA (PAP)
4 bm. w godzinach przed­

południowych rozpoczęły się w

Urzędzie Rady Ministrów roz­
mowy polsko-duńskie.

W rozmowach udział biorą:
— ze strony polskiej: prezes

Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz, minister spraw zagra­
nicznych Adam Rapacki, mini­
ster handlu zagranicznego Wi­
told Trąmpczyński, wiceminis­
ter spraw zagranicznych Jó­
zef Winiewicz, ambasador
PRL w Danii Romuald Pole-
szczuk i wyżsi urzędnicy MSZ;

— ze strony duńskiej:- pre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Jens Otto Krąg, se­
kretarz generalny MSZ —

amb. Paul Fischer, ambasa­
dor Danii w Polsce Henrik
Zytphen - Adeler, dyrektor
generalny w urzędzie premie­
ra — Eigil Joergensen, zastęp­
ca sekretarza generalnego
MSZ Jens Christensen, zastęp­
ca sekretarza generalnego
MSZ, szef departamentu in­
formacji

‘
— - -

hansen,
tamentu

ring.
W czasie rozmów wymienio­

no poglądy na węzłowe pro­
blemy międzynarodowe i za­
gadnienia stosunków dwu­
stronnych, ze szczególnym u-

względnieniem sprawy Wiet­
namu, bezpieczeństwa euro­
pejskiego oraz rozwoju han­
dlu polsko-duńskiego. Rozmo­
wy toczyły się w atmosferze
szczerej i przyjaznej.

Po zakończeniu rozmów pre­
mier J. O. Krąg zaprosił pre­
miera J. "Cyrankiewicza do
złożenia wizyty w Danii. Za­
proszenie zostało przyjęte z

zadowoleniem.

Minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki z mał­
żonką podejmowali premiera
i ministra spraw zagranicz­
nych Jensa Otto Kraga i je-

i prasy — Kai Jo-
wicedyrektor depar-
w MSZ — Ole Bier-

Pogrzeb
M. Węgrowskiego

WARSZAWA (PAP)
W środę 4 bm. na cmenta­

rzu komunalnym (d. wojsko­
wy) w Warszawie odbył się
pogrzeb Mieczysława Wągrow-
skiego, długoletniego działacza
ruchu robotniczego, zastępcy
członka KC PZPR, wiceprze­
wodniczącego ZG TPP-R.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR pożegnał
zmarłego przewodniczący Cen­
tralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej Roman Nowak, a w

imieniu Towarzystwa Przyj a.

źni Polsko - Radzieckiej prze­
wodniczący ZQ TPP-R —

Czesław Wycech.

Ruchy ziemi
uszkodziły

linię kolejową

na Dolnym Śląsku
WROCŁAW (PAP)

Na linii kolejowej prowadzącej
Z Bogatyni do Wrocławia między
Krzewiną Zgorzelecką a Trzcin-
cem wystąpiły z drugiego na trze­
ci stycznia o godz. pierwszej w

nocy ruchy warstw ziemnych,
które spowodowały przesunięcie
odcinka linii kolejowej na ze­
wnątrz łuku o ok. dwa metry. Je­
dnocześnie ruchy te utworzyły
garb, który podniósł tor do 2 me­
trów w górę. Silne ruchy ziemi
w tym rejonie trwały ponad 24

godziny — do rana 4 bm. i uszko­
dziły 80 m .odcinek toru.

W tym czasie linią tą jechał
parowóz prowadzony przez Woj­
ciecha Mikołajczyka. Maszynista
zauważył dziwne kołysanie toru,
zdążył jednak przejechać niebez­
pieczny odcinek i zawiadomić wla-
tfze kolejowe.

Obecnie na miejscu znajduje się
komisja DOKP Wrocław oraz spe­
cjaliści politechniki Wrocław­
skiej i przedsiębiorstwa Hydrolo­
giczno - Geologicznego, którzy ba­
dają przyczyny ruchów ziemi.

go małżonkę śniadaniem w

pałacyku przy ul. Foksal.
W godzinach wieczornych

prezes Rady Ministrów Józef
Cyrankiewicz wydał w salach
gmachu rządu przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście przyję­
cie na cześć premiera i mi­
nistra spraw zagranicznych
Danii Jensa Otto Kraga i je­
go małżonki.

Józef Cyrankiewicz i Jens Otto

Krąg wymienili toasty.
Premier J. Cyrankiewicz pod­

kreślił wagę obecnej wizyty dla

dalszego rozwoju stosunków mię­
dzy obu krajami. Dzisiejsze kon­
struktywne i szczere rozmowy —

powiedział premier — w czasie

których omawiano zarówno spra­
wy dwustronnych stosunków, jak
i dokonano wymiany poglądów
na sytuację międzynarodową —

na te sprawy, które interesują
wszystkie kraje pragnące pokoju
i odprężenia — dowiodły, jak po­
żyteczne mogą być tego rodzaju
kontakty. Mogę pana, panie pre­
mierze, zapewnić — stwierdził J.

Cyrankiewicz — że dążenie do

rozwijania współpracy między
naszymi krajami we wszystkich
dziedzinach jest trwałym elemen­
tem polityki naszego rządu.

Odpowiadając — Jens Otto Krąg
W serdecznych słowach .podzięko­
wał za gościnność, z jaką spot­
kał się w Polsce. Nawiązując do

swego poprzedniego pobytu w

naszym kraju — premier Danii
stwierdził: Zarówno wówczas jak
i teraz miałem sposobność pro­
wadzić szczere, otwarte rozmowy
z rządem polskim. Jestem prze­
konany, że dialog polsko-duński,
który rozpoczął się w 1959 roku
i który przez cały ten okres jest
kontynuowany, ma istotne zna­
czenie nie tylko dla rozwoju sto­
sunków polsko-duńskich, lecz
również dla stworzenia klimatu

wsprzyjającego koegzystencji
Europie.

Z ostatniej chwili

gości premiera

J. O. Kraga
W godzinach nocnych go­

ście duńscy udali się w podróż
po kraju. Gościom towarzy­
szą w podróży: wicepremier
Franciszek Waniołka, wice­
minister spraw zagranicznych
— Józef Winiewicz, ambasa­
dorowie obu naszych krajów
oraz wyżsi urzędnicy MSZ.

Odjeżdżających f
_

dworcu szef Urzędu
Ministrów
Wieczorek.

Pierwszym etapem podróży
będzie były obóz zagłady w

Oświęcimiu-Brzezince.

żegnał na

,JRady
min. Janusz

Zagraniczne sukcesy
zespołu im. Klimka Bachledy

Przed świętami powrócił do
Zakopanego popularny w ca­
łym kraju zespół regionalny
Związku Podhalan im. Klim­
ka Bachledy. 32-osobowy zes­
pół taneczny, śpiewaków i mu­
zyków przebywał przez mie­
siąc w Kanadzie i Stanach
Zjednoczonych i prezentował
tamtejszej publiczności, głów­
nie w ośrodkach polonijnych,
specjalnie przygotowany pro­
gram artystyczny. Jak nas po­
informował kierownik zespo­
łu, dr Jan NAWROCKI, w

Kanadzie dano ogółem 7 wy­
stępów, które oklaskiwało po­
nad 7 tysięcy widzów. Głów­
ne miasta kanadyjskie, jak
Toronto, Montreal, Quebec,
Hamilton serdecznie witały
zakopiańskich artystów i zo­
stały szybko podbite góral­
skimi śpiewkami, tańcem, ory­
ginalnością podhalańskiego
stroju.

Drugi etap artystycznej wy­
prawy, to USA — 22 występy
w 18 miastach dla 25 tysięcy
osób! Obrzęd wesela góral­
skiego, żywiołowe tańce w

wykonaniu dzieci, świetne
gadki Adama PACHA oklas­
kiwali, kwitowali łzami wzru­
szenia '

mieszkańcy Nowego
Jorku, Chicago, Bostonu, De­
troit. Uczestnicy wyprawy
wspominają mile występy w

Saint Louis i Saint Paul, miej-

W Urzędzie Rady Mini­
strów w Warszawie odby­
ły się rozmowy polsko-
duńskie. Na zdjęciu od pra­
wej: premier J. Cyrankie­
wicz, tłumacz G. Damborg,
premier J. O. Krąg oraz

minister A. Rapacki.
CAF — Rosiak

Podziękowanie
Prezydium W RN

Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Krakowie
składa podziękowanie za ży­
czenia noworoczne wszystkim
Osoborń, Urzędom, Instytu­
cjom i Organizacjom.

Wojewódzki Zjazd Służby Rolnej

Nowe zadania

krakowskiego rolnictwa
ha. A zbiory siana podniesiono
o dalsze 6 q. Nastąpił także
pewien wzrost w hodowli byd­
ła. Poważny dorobek ma rów­
nież nasze ogrodnictwo.

Gdzieby nie sięgnąć, prawie
wszędzie obserwuje się więk­
sze zainteresowanie rolnic­
twem, poprawianie jego wy­
ników produkcyjnych. Obok

Jerzy Popko, i prezes osiągnięć, jest jednak jeszcze
wiele braków. Wskazywali na

nie w swoich referatach za­
równo kierownik Wydziału
Rolnictwa Prezydium WRN
Marian Frączek, jak i prezes
WZKR Władysław Cabaj, pod­
kreślając równocześnie trud­
ną rolę agronoma gromadzkfe-
go, którego zadaniem jest nie
tylko fachowa porada tysią­
com rozdrobnionych gospo­
darstw, ale również organizo­
wanie chłopów do wielu pro­
dukcyjnych i społecznych
akcji.

A zadania te rosną ż każdym
rokiem. Stały wzrost środków
służących podnoszeniu pro­
dukcji rolnej: nawozów, środ­
ków ochrony roślin, maszyn;
potrzeba rozwijania bazy pa­
szowej, upowszechnienia ma­
sowej oświaty rolniczej i sto­
sowania podstawowych zabie­
gów agrotechnicznych wymaga
nie lada wysiłku.

Mimo coraz lepszej sytuacji
w działalności służby rolnej —

stwierdzano w dyskusji — nie-
rzadko jeszcze agronom wy­
korzystywany jest do zała­
twiania wielu spraw, które
leżą w kompetencji różnych
urzędników gromadzkich. Pod­
kreślano, że często wielomie­
sięczna, a nawet wieloletnia
praca agronoma idzie na mar­
ne z powodu nieudolności or­
ganizacji skupu płodów rol­
nych i ogrodniczych, z powo­
du nie najlepszego jeszcze
zaopatrzenia wsi w potrzebne
artykuły. Wiele .miejsca po­
święcono sprawie lepszego wy­
korzystania nawozów sztucz­
nych, których remanenty w

naszym województwie wzra­
stają niemal z każdym mie­
siącem. Usprawnienia wyma­
ga również koordynacja pracy
służby rolnej różnych przed­
siębiorstw i instytucji na wsi
działających.

Obradom Zjazdu przewodni­
czył zastępca przewodniczące­
go Prezydium WRN Wincenty
Zydroń. W dniu dzisiejszym
dalszy ciąg obrad, (ep)

(Inf. wł.) Na rozpoczęty, w

dniu wczorajszym Wojewódz­
ki Zjazd Służby Rolnej z u-

dzialem około 800 agronomów
kółek rolniczych, GS-ów,.spół­
dzielczości mleczarskiej i in­
nych instytucji rolnych z ca­
łego województwa przybyli
m. in. przedstawiciele władz
centralnych: wiceminister rol­
nictwa
Centralnego Związku Kółek
Rolniczych Franciszek Gesing,
zastępca kierownika Wydziału
Rolnego KC PZPR Stanisław
Szczepański. Władze woje­
wódzkie reprezentowali: se­
kretarz KW PZPR Józef Tre­
la, prezes WK ZSL Stanisław
Kozioł, przewodniczący Prezy­
dium WRN Józef Nagórzański
oraz kierownicy organizacji,
instytucji i przedsiębiorstw
współpracujących ze- wsią.

Dorocznym zwyczajem, Zjazd
podsumuje osiągnięcia na­
szego rolnictwa za rok ubieg­
ły, wytyczy zadania na naj­
bliższy okres.

Ostatni rok był w zasadzie

sprzyjający dla krakowskie­
go rolnictwa. Osiągnęliśmy
lepsze efekty produkcyjne niż

wynosi średnia krajowa. Np.
plony czterech zbóż wzrosły
do ok. 18 kwintali z ha, jed­
nak pszenica sypnęła ponad 19
kwintalami. Ziemniaki dały o

10,5 ą z ha więcej. Wzrost bu­
raków cukrowych sięga 41 q z

scowościach oddalonych o po­
nad 2 tysiące kilometrów od
trasy koncertów. W tych
dwóch ośrodkach polonijnych
nigdy dotąd nie oglądano pol­
skiego zespołu. Zespół Klim­
ka Bachledy był więc amba­
sadorem polskiej kultury.

Gratulacji nie było końca —

przyłączamy się do nich i my.
(str)

Kończą się

ferie zimowe
Czwartek jest ostatnim

dniem ferii zimowych. Po
dwutygodniowym wypoczynku
młodzież szkolna rozpoczyna
normalne zajęcia lekcyjne.
Według sygnałów z kurato­
riów szkolnych, tegoroczna ak­
cja wczasów zimowych, zor­
ganizowana wspólnym wysił­
kiem szkół i zakładów pracy
oraz organizacji społecznych,
objęła swoim zasięgiem wię­
kszą niż w ubiegłych latach
liczbę dzieci. Dotyczy to zwła­
szcza zajęć w miejscu zamie­
szkania młodzieży i tzw. ma­
łych form wczasów — zimo­
wych wakacji w mieście, pół­
kolonii i zajęć dla dzieci wiej­
skich.

Kraków

10-lecie Centralnego Związku Spółdzielni

W 25 rocznicę
powstania PPR

W styczniu br. mija
dziesięć lat od chwili utwo­
rzenia Centralnego Związku
Spółdzielni Budownictwa Mie­
szkaniowego. Powołanie tego
Zwinna w wyniku obrad
I Krajowego Zjazdu Spół­
dzielni Mieszkaniowych ozna­
czało równocześnie zapowiedź
zmian w polityce mieszkanio­
wej państwa.

Jak wiadomo, spółdzielczość
mieszkaniowa, po okresie roz­
woju w pierwszych latach
powojennych, w praktyce w

1950 r. zawiesiła swą działal­
ność. Wiele spółdzielni uległo
nawet w latach następnych
likwidacji, . bądź ich domy
przejęte zostały przez pań­
stwo. Tak więc reaktywowa­
nie działalności inwestycyjnej

Odnalezienie

skradzionych obrazów
LONDYN (PAP)

8 obrazów wartości 2,5 min fun­
tów szterlingów — m . in. trzy o-

brazy Rembrandta i 3 Rubensa —

skradzionych w ubiegłą sobotę z

galerii sztuki Dulwich w Londy­
nie zostało odnalezionych. Niektó­
re z nich są lekko uszkodzone.
Jak dotąd nie aresztowano niko­
go w związku z kradzieżą. Policja
nie ujawniła
bliższych
wie, jak
musiały
Yard na

w ogóle żadnych
szczegółów w tej spra-
np. informacji, które

naprowadzić Scotland

trop przestępstwa.

zastało spółdzielczość w trud­
nej sytuacji.

Pomimo to w ciągu minio­
nych dziesięciu lat spółdziel­
czość żdziesięciokrotniła swój
stan posiadania. I tak w ro­
ku 1956 działało w kraju 297
spółdzielni, z czego 59 loka­
torskich. Obecnie mamy już
blisko 1150 spółdzielni, w tym
prawie 600 lokatorskich. Ogól­
na liczba członków spółdziel­
ni w roku 1956 oceniana była
na 35 tys. osób, dziś prze­
kroczyła ona 400 tysięcy, po­
nadto w rejestrach kandy­
dackich figuruje co najmniej
drugie tyle. Sieć spółdzielni
obejmuje dziś około 500 miast,
w tym wszystkie powyżej 20
tys. mieszkańców.

Stale rośnie stan posiada­
nia spółdzielczych mieszkań.
Obecnie w spółdzielczych mie­
szkaniach mieszka już ćwierć
miliona rodzin, czyli około
1 min osób. Ocenia się, że już
ponad 5 proc. mieszkań w

naszych miastach znajduje się
w posiadaniu spółdzielczości.
Po zrealizowaniu
planu pięcioletniego stan ten

ulegnie dalszemu,
nemu powiększeniu: w roku
1970 już 12 proc, mieszkań w

mieście to będą lokale spól -

dzielcze. Mieszkać w nich bę.
dzie co najmniej 2 min osób.

obecnego

gwałtów •

Nowy księżyc
Saturna

NOWY JORK (PAP)
Dr Audouin D.ollfus, astronom z

obserwatorium paryskiego, zako­
munikował, że 15 grudnia odkrył
nowego satelitę planety Saturn.

Dollfus powiadomił o odkry­
ciu obserwatorium astrofizyczne
w Cambridge (USA), które jest
światowym ośrodkiem gromadze­
nia informacji astronomicznych.

Nowy księżyc, dziesiąty natu­
ralny satelita Saturna, ma śred­
nicę 160—320 km, gołym okiem
nie można go dostrzec. Jest on

pierwszym księżycem Saturna

odkrytym po roku 1898.

Zgon wicepremiera
Jugosławii w katastrofie

samochodowej
BELGRAD (PAP)

W nocy z 3 na 4 stycznia zginął
w wypadku samochodowym na

szosie Zagrzeb — Belgrad, członek

Prezydium CK ZKJ i wiceprzewo­
dniczący Związkowej Rady Wy­
konawczej Jugosławii Boris Kraj-
ger. Wraz z nim zginął także jego
starszy syn Janez. Młodszy syn
jest ranny 1 znajduje się w szpi­
talu. Do katastrofy doszło wsku­
tek wpadnięcia samochodu w po­
ślizg i uderzenia w drzewo.

Autopsja
zwłok Ruby’ego

NOWY JORK (PAP)
We wtorek wieczorem przepro­

wadzono w Dallas autopsję zwłok
Jacka Ruby’ego. Lekarze stwier­
dzili raka obydwu płuc 1 wątro­
by. Wydaje się, że mózg zmarłe­
go nie był zaatakowany, jednak­
że wymaga to jeszcze badań mi­
kroskopowych. Według opinii le­
karzy przyczyną śmierci było
wytworzenie się skrzepu w dro­
gach oddechowych oraz zapale­
nie żył, jako pośrednie kon­
sekwencje raka.

Zwłoki Ruby'ego przewieziono
już samolotem do Chicago. Trum­
nie towarzyszyli brat i dwie sio­
stry zmarłego. Szyperko

Dalsze ułatwienia

rentowe

Z dniem 1 stycznia br. Zakład
Ubezpieczeń Społecznych wprowa­
dził dalsze ułatwienia w załat­
wianiu formalności związanych z

uzyskaniem renty przez osoby w

wieku emerytalnym. Dotychczas
prawo do kompletowania wnios­
ków rentowych posiadały zakłady
pracy zatrudniające powyżej 300

pracowników, obecnie, specjalnym
zarządzeniem prezesa ZUS, takie
uprawnienia przyznano zakładom

mniejszym, zatrudniającym po­
nad stu pracowników. Dzięki te­
mu spora grupa ludzi w starszym
wieku została zwolniona od kło­
potliwych wędrówek do oddzia­
łów ZUS. Średnio w ciągu roku

ubiega się o rentę ok. 200 tysię­
cy osób. 70 tysięcy spośród nich
załatwiało wszystkie formalności

poprzez zakłady pracy. Obecnie,
na skutek wspomnianego zarzą­
dzenia, grupa ta powiększy się
do ok. 100 tysięcy osób.

Warto dodać, że przekazywanie
czynności ubezpieczeniowych za­
kładom pracy pozwoliło na dość
znaczne skrócenie okresu
wiania renty. Przeciętny
załatwiania renty starczej,
do niedawna wynosił 44 dni

skrócony do 14 dni. W celu dal­
szego skrócenia okresu oczeki­
wania w centrali oraz w 24 od­
działach ZUS działających na te­
renie kraju powołane zostały spe­
cjalne komisje usprawnienia or­
ganizacji pracy. Systematycznie
jest róxvnieź szkolona kadra pra­
cowników ZUS oraz referentów
ubezpieczeniowych w zakładach

pracy.
ZUS wprowadził także znaczne

ograniczenia liczby dokumentów,
które trzeba przedstawić przed u-

zyskaniem renty. Dowód osobi­
sty zastępuje już świadectwo u-

rodzenia i jest wystarczającym
dokumentem do stwierdzenia za­
warcia małżeństwa. Poważnym u-

dogodnieniem jest także możność
składania wniosku o rentę na 6

miesięcy wcześniej przed osiąg­
nięciem wieku emerytalnego, co

umożliwia otrzymanie renty z

chwilą zakończenia pracy zawodo­
wej.

załat-
okres
który
został

(AK)

Zmarł Henryk Gotlib
LONDYN (PAP)

31 grudnia 1966 r. zmarł w Lon­
dynie, w wieku 76 łat, jeden z

największych malarzy polskich,
żyjących poza krajem, a równo­
cześnie jeden z najwybitniejszych
współczesnych malarzy brytyj­
skich, Henryk Gotlib.

Narada nauczycieli — posłów i radnych

Współpraca ZNP

z władzami terenowymi
Tematem wczorajszego spot­

kania nauczycieli i pracowni­
ków nauki — posłów na Sejm
i radnych WRN i Rady Naro­
dowej m. Krakowa była
współpraca ogniw Związku
Nauczycielstwa Polskiego z

radami narodowymi wszyst­
kich szczebli. Interesujące o-

pracowanie na ten temat

przedstawił zebranym prof. dr
W. Zakrzewski. W dyskusji,
obok tego zasadniczego tema­
tu, znalazły wyraz i inne waż­
ne sprawy oświaty i szkolnic­
twa wyższego. Poseł Klima­
szewski mówił m. in. o ko­
rzyściach, jakie powinno przy­
nieść skupienie w jednym re­
sorcie całości spraw związa­
nych z kształceniem i wycho­
waniem. Poinformował też, że
dla pogłębienia współpracy o-

światy fundamentalnej ze

szkolnictwem wyższym na

krakowskim gruncie — kura­
tor Okręgu Szkolnego będzie
brał udział w pracach kole­
gium rektorów. Poseł Jodłow­
ski zrelacjonował inicjatywy
posłów krakowskich —- człon­
ków ZNP na forum sejmo­
wym. Wiele uwagi poświęca-

WIERĆ wieku mija od dnia 5 stycznia 1942 roku,
kiedy to w Warszawie przy ul. Krasińskiego po­
wołana została do życia, przez przedstawicieli
konspiracyjnych organizacji komunistów dzia­
łających w kraju oraz grupy polskich działaczy
komunistycznych, którzy powrócili ze Związku

Radzieckiego, Polska Partia Robotnicza. Zatwierdzono
projekt pierwszej odezwy programowej PPR, plan budo­
wy partii i Gwardii Ludowej — jej zbrojnego oddziału.

W okupowanym przez hitlerowców kraju, w którym
szalał faszystowski terror, lecz w którym również coraz

szerszym nurtem biegł podziemny front walki z najeźdź­
cą, rodziła się nowa siła polityczno-społeczna, która
miała skupić do tej walki wszystkie postępowe, demokra­
tyczne ugrupowania.

Hasło zbrojnej, bezwzględnej walki z hitlerowskim na­
jeźdźcą wysuwała Polska Partia Robotnicza w licznych
odezwach skierowanych do całego narodu, poszczególnych
grup społecznych, czy ugrupowań politycznych, od sa­
mego początku swego powstania.

„Polska Partia Robotnicza — czytamy w pierwszej
odezwie PPR ze stycznia 1942' roku — nawołuje wszyst­
kich, którym droga jest niepodległość i wolność narodu
polskiego, do tworzenia i wzmacniania wspólnego frontu
i do nieprzejednanej walki z niemieckim najeźdźcą fa­
szystowskim. Polska Partia Robotnicza wzywa do ofiar­
nej pracy nad przygotowaniem powstania narodowo­
wyzwoleńczego spod jarzma hitlerowskiego”.

„Sabotaż, dywersja i partyzantka — czytamy w arty­
kule zamieszczonym w „Trybunie Wolności” z dnia 1 lu­
tego 1942 roku, który wyjaśniał stanowisko PPR w spra­
wie narodowego frontu walki z okupantem — oto broń,
którą już dziś musimy uderzyć całą siłą we wroga. Sa­
botaż, dywersja i partyzantka — oto realne podłoże walki,
z którego nieuchronnie wybuchnąć musi płomień po­
wstania narodowego”.

Artykuł pt. „Nakaz chwili”, zamieszczony w tymże sa­
mym numerze „Trybuny Wolności” a omawiający rolę
Związku Radzieckiego w walce z hitleryzmem, nawołu­
jąc do walki zbrojnej wskazywał jednocześnie, że wa­
runkiem powodzenia tej walki oraz utrzymania sukcesów
zwycięstwa jest sojusz i przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim:

....historycznym zadaniem narodu polskiego i warun­
kiem jego wyzwolenia jest sojusz ze Związkiem Sowiec­
kim (...) od sojuszu tego zależeć będzie trwałość naszej
niepodległości...”

Program walki zbrojnej z hitlerowskim okupantem
Polska Partia Robotnicza wiązała ściśle z programem
przebudowy politycznej, społecznej i gospodarczej przy­
szłej, odrodzonej Polski. Z artykułów ogłaszanych w kon­
spiracyjnej prasie partyjnej, z odezw, z deklaracji progra­
mowej ogłoszonej w listopadzie 1943 roku wyłaniał się
obraz wyzwolonego kraju, w którym władza należeć bę­
dzie do ludu, w którym przeprowadzone zostaną wielkie
reformy społeczno-gospodarcze: reforma rolna oraz na­
cjonalizacja podstawowych gałęzi przemysłu, banków i
środków transportu.

Zdecydowane stanowisko zajęła PPR także w sprawie
powrotu do Polski ziem nadodrzańskich i nadbałtyckich.
We wspomnianej tu deklaracji programowej „O co wal­
czymy?”, ogłoszonej w listopadzie 1943 roku, Polska Partia
Robotnicza stwierdzała:

„Wszystkie ziemie polskie muszą być włączone do pań­
stwa polskiego. Na zachodzie i nad Bałtykiem musimy
odzyskać ziemie etnograficznie polskie, wynarodowione
i zgermanizowane przemocą, zwłaszcza w okresie poro-
zbiorowej niewoli i obecnej okupacji niemieckiej”.

Szerokie poparcie w narodzie polskim dla ogłoszonego
programu, jakie zyskała PPR, co znalazło wyraz m. in.
już po wyzwoleniu Polski z hitlerowskiej okupacji w wy­
nikach Referendum Ludowego 1 w pierwszych wyborach
do Sejmu, było wynikiein tego, że program ów wiązał tak
silnie kwestię wyzwolenia narodowego ze sprawą rewo­
lucji społecznej, że ukazywał realne drogi walki o jego
zamierzenia: budowę demokratycznego państwa polskiego
powiązanego ścisłym sojuszem ze Związkiem Radzieckim.

Minione ćwierć wieku to okres niezwykły w dziejach
naszego narodu, bogaty w wydarzenia historyczne, które
określiły drogę naszego narodu na przyszłość. Z per­
spektywy narastającego czasu pamiętamy jednak, że po­
czątek tej drogi wiedzie do tamtych dni, sprzed lat dwu­
dziestu pięciu.

no sprawom podnoszenia kwa­
lifikacji zawodowych kadry
pedagogicznej.

Krytyczne głosy — słysze­
liśmy je zresztą nie po raz

pierwszy — padły pod adre­
sem nowej organizacji zakła­
dów kształcenia nauczycieli,
która przewiduje likwidację
liceów pedagogicznych.

Nutą przewodnią prawie
wszystkich wystąpień była ko­
nieczność dalszego podnosze­
nia rangi oświaty i nauki,
pełniejsze unaocznienie ich
roli w rozwoju gospodarczym
i w ogóle w życiu społeczeń­
stwa. (wb)

Saska Kępa, typowa dziel­
nica willowa Warszawy, o-

statnio szybko rozbudowu­
je się. Budowlani wznoszą
tu całe osiedla. Oto ulica
Brazylijska z rzadko spo­
tykanym do niedawna dla
Saskiej Kępy wielopiętro­
wym budownictwem mie­

szkaniowym.

0 (d) w środę obradowało
Plenum KW PZPR w Białym­
stoku, poświęcone ocenie dzia­
łalności białostockich PGR-ów
w minionej 5-latce oraz wyty­
czeniu zadań gospodarstw pań­
stwowych tego województwa
na lata 1966—1970. W obradach
wziął udział zastępca członka
Biura Politycznego KC PZPR,
min. rolnictwa — Mieczysław
Jagielski.

@ Minister sprawiedliwości
Stanisław Walczak spotkał się
w środę z dziennikarzami, zaj­
mującymi się problematyką
prawną. W czasie spotkania
minister omówił szereg zagad­
nień, związanych z realizowa­
niem przez resort sprawiedli­
wości głównych kierunków

polityk! karnej.
• Minister spraw zagranicz­

nych W. Brytanii, Georga
Brown przybył do Rzymu,
gdzie

'

reprezentować będzie
brytyjską Partię Pracy na kon­

ferencji przywódców europej­
skich partii socjalistycznych,
która rozpoczęła się wczoraj
w stolicy Włoch.

• Rząd amerykański wyra­
zi! oficjalnie swoje niezadowo­
lenie w związku z zamiarem

zagwarantowania przez rząd
brytyjski kredytu w wysoko­
ści 28 min dolarów na budo­
wę fabryki nawozów azoto­
wych ha Kubie. W Waszyngto­
nie daje się do zrozumienia,
że może to osłabić amerykań­
skie sankcje gospodarcze wo­
bec Rodezji.

0 Przed sądem w Stutgar-
cie ma stanąć sprawca zama­
chu z sierpnia ub. roku na ju­
gosłowiańskiego urzędnika
konsulatu Milovanovića.

0 W środę rano, na pokła­
dzie samolotu Air France

przybyła na lotnisko Orły pod
Paryżem część legendarnych
skarbów faraona Tut-Ench-
Amona. Skarby mają być w

najbliższym czasie wystawione
w Paryżu.

0 Rozgłośnia „Glos Ara­
bów” podała we wtorek wie­
czorem do wiadomości, że 28

grudnia nastąpiła w lokalu ra­
dia jordańsklego silna eksplo­
zja, która zniszczyła kilka po­
mieszczeń. Ponadto odnalezio­
no tam jeszcze dwie bomby,
które nie wybuchły. władze

jordańskie wszczęły śledztwo
w celu odnalezienia sprawców
zamachu.
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Trudne dni

Przed sesją

wzywa narody
do potępienia zbrodni

A

amerykańskich agresorów

O

w

wkrótce
stanie

Zasadnl-
podjąć

WĘGRZY O SOBIE

Znany węgierski socjolog,
Anna Heller, od lat przemie­
rza wzdłuż i wszerz swój kraj
ojczysty, zbierając opinię na

temat; „Węgrzy o sobie”.
Wśród zebranych przez nią
wypowiedzi przeważają pozy­
tywne. Jest również sporo o-

pinll ujemnych. Jedne mówią
np„ że Węgrzy są narodem
wybitnie pracowitym. Inni na

pierwszym miejscu stawiają
gościnność, serdeczność, niezły
apetyt, humor. Jeśli chodzi o

ujemne strony charakteru —

to często wymienia się za­
zdrość, gadatliwość, zarozu­
miałość i lokalny patriotyzm,
który znajduje swe ujście
zwłaszcza na stadionach spor­
towych.

W najbliższej przyszłości u-

każe się praca Anny Heller na

ten temat.

POGROMCA
LISÓW POLARNYCH

Takiego rekordu nie pamię­
tają najstarsi mieszkańcy Ja­
kucji. Radziecki myśliwy Ku-

prian Kisielew po powrocie z

tundry, gdzie polował przez
42 dni, dostarczył do punktu
skupu 143 skórki z lisów po­
larnych.

W roku 1966 K. Kisielew za

skórki zwierząt futerkowych
otrzymał 5.8 00 rubli.

PIERWSZY WŁOSKI
PILOT-KOBIETA

Pani Florenza de Bernardl
jest pierwszą Włoszką-pllotem,
która obsługiwać będzie samo­
lot regularnych linii lotni­
czych. Na takie stanowisko
zaangażowało ją Towarzystwo
„Aeralpl”, które obsługuje o-

środki turystyczne w Alpach
włoskich. Pani Bernardi roz­
poczęła loty w 15 roku życia
pod opieką swego ojca pik
Mario de Bernardi, który
zmarł kilka lat temu. Brala
udział w różnych krajowych i

międzynarodowych zawodach
aeroklubowych, m. In. w lo­
cie dookoła Francji 1 Szwaj­
carii.

HANOI (PAP)
Komisja Narodowego Fron­

tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego potępiła zbrodni­
cze akcje amerykańskiej pie-
chody morskiej 1 oddziałów
południowokoreańskich wy­
mierzone przeciwko ludności
cywilnej Wietnamu Południo­
wego w rejonach Szon Tinh
i Binh Szon, w prowincji Ku-

ang Ngai.
Jak podaje Wietnamska A-

gencja Informacyjna powołu-
, jąc się na agencję „Wyzwole­

nie”, komisja stwierdza, że w

okresie od 19 listopada do 5
grudnia ub. roku żołnierze I

dywizji amerykańskiej pie­
choty morskiej i południowo-
koreańskiej brygady „niebies­
ki smok” dopuścili się poważ­
nych zbrodni wobec chłopów
południowowietnamskich w

wyżej wymienionych rejonach.
Zabito przy tym wielu spokoj­
nych mieszkańców wsi, ko­
biet, starców i dzieci.

W oświadczeniu swym ko­
misja domaga się położenia
kresu amerykańskiej agresji
w Wietnamie Południowym,
ewakuacji wszystkich wojsk
USA i ich sprzymierzeńców o-

raz pozwolenia narodowi
Wietnamu południowego, by
sam rozstrzygał swoje wew­
nętrzne sprawy.

Komisja wzywa narody
wszystkich krajów, organiza­
cje polityczne i społeczne, jak
również wszystkich uczci­
wych ludzi na całym świecie
do potępienia zbrodni amery­
kańskich agresorów i ich po­
mocników popełnianych w

stosunku do ludności Wietna­
mu Południowego.

,.Frankfurter Rundschau"

o sprawie

kata Warszawy
Reinefartha

PSPORTŚSPO

Polscy hokeiści

przed mistrzostwami świata

TOKIO OGLĄDAŁO
PROGRAMY

TELEWIZYJNE
Z PARYŻA I LONDYNU

Po raz pierwszy w historii
telewizji dwa satelity komuni­
kacyjne pozwoliły Japończy­
kom zobaczyć w Nowy Rok na

małym ekranie paryskie Pola
Elizejskie 1 londyński Trafal-
gar Sąuare. Brytyjskie i fran­
cuskie
zostały
nio do
ctwem

i

programy telewizyjne
przekazane bezpośred-
Tokio za pośrednie-

satelitów „Early Bird”
. Lani Bird”.

DEPORTACJA
PO 45 LATACH

Jeden z czołowych gangste­
rów amerykańskich, należą­
cych do działającej nielegal­
nie mafii, 64-letni Carlo Gam-
bino, deportowany został osta­
tnio z USA. Przybył on niele­
galnie do stanów Zjednoczo­
nych w 1921 roku jako pasa­
żer na gapę. Gambino urodził
się w Palermo na Sycylii.
Znajdował się wśród 65 czoło­
wych szefów mafii, areszto­
wanych przez policję przed 9

laty podczas sławetnego zjaz­
du bossów amerykańskiego
świata przestępczego, który

odbył się w Apalachin w sta-

nie Nowy Jork.

na

NAJRUCHLIWSZE
LOTNISKO EUROPY

Według opublikowanych
początku br. danych, najruch­
liwszym lotniskiem Europy

jest międzynarodowy port pa­
ryski Orły. W 1966 r. obsłu­
żył on 8.630 tys. pasażerów.
Ponadto przez lotnisko Orły
przewinęło się 10.100 tys. ton
ładunku. Drugim po Orły naj­
ruchliwszym portem lotniczym
Europy jest Frankfurt.
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(PAP)
Rund-

obszer-
sprawie

BONN
Dziennik „Frankfurter

schau” zamieścił w środę
ny materiał poświęcony
kata Warszawy, byłego generała
SS, Heinza Reinefartha. Gazeta
przypomina, iż prokuratura we

Flensburgu, po niemalże 16-
letnich dochodzeniach wystąpiła
z wnioskiem o umorzenie śledz­
twa przeciwko Reinefarthowi z u-

wagi na „brak dowodów” jego
winy. O wniosku tym zadecydo­
wać ma ostatecznie w najbliższym
czasie izba karna sądu krajowego
we Flensburgu.

„Frankfurter Rundschau” przy­
pomina karierę polityczną Reine­
fartha w NRF, oraz cytuje frag­
ment stenograficznego zapisu roz­
mowy <£lefonicznej przeprowadzo­
nej 5 sierpnia 1944 roku przez Kel-
nefartha z dowódcą IX armii hi­
tlerowskiej,
mannem.

Rozmowa

przebieg:
Dowódca:
Reinefarth: „Powoli, co mam

zrobić z cywilami? . Posiadam
mniej amunicji niż więźniów”.

Dowódca: „Propozycja: ogłosić,
że z Warszawy wszystko należy
ewakuować. Warszawa zostaje
zniszczona. Obergruppenfuehrer
von dem Bach-Zelewski ma prze­
cież polecenie”.

Relnefarth: „Tak”.
Dowódca: „Fuehrer powiedział

rnl, że potrzeba mu jeszcze milio­
na ludzi”.

Reinefarth: „Własne straty:
zabitych, 12 lekko rannych”.

Dowódca: „A wróg?”.
Reinefarth: „Łącznie z rozstrze­

lanymi ponad 10.000”.
Cytując ten fragment „Frank­

furter Rundschau” zauważa: nie
ulega więc żadnej wątpliwości, iż
w Warszawie przeprowadzane by­
ły masowe rozstrzeliwania ludno­
ści cywilnej. Prokuratura jednak­
że pomimo tych morderstw winy
Reinefartha nie uważa za dowie­
dzioną.

RJsbsz komentarz

generałem von Vor-

miała następujący

Nowy reportaż
amerykańskiego

dziennikarza
zniszczeniach w DRW

NOWY JORK (PAP)
Naczelny redaktor amery­

kańskiego czasopisma „Libe­
ration” Dayld Dellinger opu­
blikował reportaż ze swego
pobytu w DRW w okresie od
28 października do 15 listo­
pada ub. roku.

Tak samo jak Salisbury —

pisze m. in. Dellinger —

przebywałem w Phuly, mieś­
cie liczącym niegdyś ponad
10 tysięcy mieszkańców, le­
żącym w odległości 56 km
na południe od Hanoi. Mia­
sto to wygląda jak wietnams­
ka Guernica. Nie pozostał tam
ani jeden dom mieszkalny.

Opisując z kolei pobyt w

Nan Dinh, prawie stutysięcz­
nym mieście, położonym o 100
km ną południe od Hanoi,
Dellinger stwierdza’- „Ja także
szedłem wśród gruzów tam,
gdzie kiedyś wznosiły się do­
my cywilnej ludności. Widzia­
łem również ruiny kościoła
katolickiego, świątyni bud­
dyjskiej, szpitala miejskiego i
trzech dużych szkół”.

Straty cywilne nie ograni­
czają się tylko do dużych
miast — pisze dalej Dellinger.
— Byłem w wielu prymityw­
nych wioskach, będących
zgrupowaniem słomianych
chat, bez elektryczności, bie­
żącej wody i brukowanych
dróg. We wsi Phuxa z liczby
237 takich chat, 40 zostało

zniszczonych, przy czym
osoby poniosło śmierć.
Ynga na 300 domów zniszczo­
no przeszło 100, zaś w Yen
Vuc z 262 domów pozostało
tylko 9.

.... Bombardowania ame­
rykańskie — kończy Dellinger
— dają taki sam efekt, jak
hitlerowskie bombardowania
Londynu w czasie II wojny
światowej. Umacniają one w

narodzie wolę raczej stawia­
nia oporu aż do śmierci, niż
liczenia na .opiekuńcze obiet­
nice naszego szefa państwa”.

Rząd USA stale wzmagający agresję w Wietnamie, spotyka
się z potępieniem opinii publicznej nie tylko innych krajów,
lecz także społeczeństwa amerykańskiego. Wśród organizato­
rów antywojennych demonstracji w USA licznie występuje
młodzież amerykańska. Na zdjęciu: fragment jednej z ostatnich
demonstracji, zorganizowanej przed siedzibą poborowej komi­
sji wojskowej w Nowym Jorku. Napisy na plakatach głoszą:
„Zaprzestańcie bombardowań ludności cywilnej”, „Protestuje­
my przeciwko bombardowaniom Hanoi” oraz „Jeżeli zabijemy
naszych braci, z kim będziemy żyć?”. CAF — AFP

XVIII Zjazd FPK

rozpoczął obrady
PARYŻ (PAP)

środę rano w Pałacu

32
W

W
Sportów na paryskim przed­
mieściu LavaUois-Perre't roz­
począł obrady XVIII Zjazd
Francuskiej Partiii Komuni­
stycznej. Bierze w nim udział
820 delegatów z kraju oraz

przedstawiciele 45 bratnich
parti komunistycznych i ro­
botniczych, wśród nich dele­
gacja PZPR z członktem Biura
Poliirtycżnego KC PZPR Igna­
cym Logą-Sowińskim na cze­
le.

Zjazd zatwierdził następu­
jący porządek dzienny obrad:
1. Unia na rzecz Francji de­
mokratycznej, niezależnej i

kwitnącej; 2. Wybory kierow­
niczych organów partii.

Z referatem na temat

pierwszego punktu porządku
dziennego wystąpił sekretarz

generalny FPK, Waldeck Ro-
chet.

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Johnson, który

powróaił we wtorek ze swego
rancho w Teksasie do Wa­
szyngtonu, rozpoczął nie­
zwłocznie serię spotkań z

członkami gabinetu i szefami
poszczególnych agencji fede­
ralnych.

Narady, jakie przeprowadza o-

becnle Johnson — pisze waszyn­
gtoński korespondent PAP, red.
J. Gołębiowski — stanowią ostat­
ni etap przygotowań do przedsta­
wienia zbierającemu się
Kongresowi orędzia „o

państwa” oraz budżetu,
cze decyzje, które musi
prezydent, dotyczą ewentualności
wprowadzenia dodatkowych po­
datków, kwestii przystąpienia do
budowy systemu antyrakietowe-
go, zapoczątkowania produkcji
cywilnych samolotów ponaddżwię-
kowych oraz — ogólnie blorąc —

podziału istniejących zasobów
między pozycje określane jako
wydatki „na masło” 1 wydatki
„na armaty”.

Prezydent Johnson stoi przed
trudnymi decyzjami. Komentator

prasy Scrlpps Howarda, Ted
Knap, przeprowadza porównanie
między obecną sytuacją Johnso­
na, a tą, w jakiej znajdował się
on przed rokiem.

W styczniu 1966 — pisze komen­
tator — Johnson był wysoko no­
towany w ankietach przeprowa­
dzanych wśród społeczeństwa —

popierało go 67 proc, zapytywa­
nych. Obecnie popiera go tylko
43 proc.

Johnson staje przed 90 Kongre­
sem, w którym republikanie zwię­
kszyli swój stan posiadania o 47

miejsc w Izbie Reprezentantów i
o 3 miejsca w senacie. Toteż, za­
miast agitować za nowymi, wspa­
niałymi programami, Johnson bę­
dzie musiat zabiegać o uratowanie
tego co zostało uchwalone w cią­
gu dwóch poprzednich lat.

Przed rokiem Johnson miał
przed sobą obraz gospodarki roz­
wijającej się w szybkim tempie,
przy minimalnej inflacji. Obecnie
musi on dołożyć maksymalnych
starań, aby uniknąć powtórzenia
wzrostu kosztów utrzymania o 3,6
proc, i troszczyć się o kilka in­
nych słabych punktów w gospo­
darce.

Na wieczornym posiedzeniu
pierwszego dnia obrad XVIII
Zjazdu Francuskiej Partii Ko­
munistycznej wybrano komi­
sje zjazdowe. Następnie roz­
poczęła się dyskusja
feratem sekretarza
nego FPK Waldeck

Rozpoczęty w środę
mieściu Paryża Lavallois — Perret
XVIII Zjazd FPK jest głównym
tematem komentarzy prasowych^
których większość podkreśla jego
znaczenie dla kampanii wybor­
czej.

„Humanite” w artykule wstęp­
nym Etienne Fajona pisze m. in.,
że obecny zjazd jest dominującym
wydarzeniem początku 1967 r. i że
wzbudza on ogólne zainteresowa­
nie. Miliony robotników i demo­
kratów — stwierdza Fajone — po­
kładają w nim zaufanie i nadzie­
je. Równocześnie zjazd budzi

niepokój rzeczników reżimu gaul-
listowskiego i innych elementów
reakcyjnych. Poza granicami
Francji, zarówno przyjaciele jak
i przeciwnicy, oczekują także z

zainteresowaniem jego rezolucji.
„Combat” stwierdza, że wspólny

front lewicy budzi niepokój gaul-
listów, ponieważ zdają sobie oni
sprawę, że w czasie konsultacji
ogólnokrajowej popularność połą­
czonej lewicy może przeważyć
wśród wyborców nad osobistą po­
pularnością prezydenta de Gaul-

Sukarno
nad re-

general-
Rocheta.

na przed-

.Sytuacja?”
„Powoli, co

z cywilami?

Zapowiedź sensacyjnego

procesu

w Berlinie zachodnim

Koniec państwa
w państwie

s 4 / IADOMOSCI napływające z Konga
ys/ (Kinszasa) od dłuższego już czasu
* 9 wskazywały, że rząd tego kraju dą­

ży — tym razem konsekwentnie — do
likwidacji państwa w państwie, jakim
było w Katandze (prowincja Konga) dy­
sponujące olbrzymimi kapitałami towa­
rzystwo „Union Miniere du Haut Ka­
tanga". Trust ten, należący do najwiąk-
szych na świecie, od początku bieżącego
stulecia eksploatował bogactwa natural­
ne Katangi, sprawując jednocześnie fak­
tyczne rządy nad tą prowincją Republiki
Kongijskiej. Czołową rolą w truście „U-
nion Miniere" odgrywał - jak wiadomo
— kapitał belgijski.

Bezpośrednią przyczyną konfliktu, któ­
ry ostatnio znalazł swój finał, było żąda­
nie rządu Mobutu, by „Union Miniśre’’
przeniosła swą siedzibą z Brukseli do
stolicy Konga — Kinszasy oraz by spła­
ciła rządowi kongijskiemu dług w wy­
sokości 4 mld funtów belgijskich.

Długotrwałe rokowania w tej sprawie,
jakie toczyły się miądzy przedstawiciela­
mi rządu kongijsktego, a właścicielami
„Union Minićre" nie przyniosły żadnych
rezultatów.

Ponieważ trust nie zastosował sią do
ultymatywnych żądań Mobutu, rząd kon­
gijski w odpowiedzi utworzył 31 grudnia
ub. roku towarzystwo, które zastąpi opa­
nowaną przez Belgów „Union Minićre’’^
oraz zablokował eksport złota, miedzi i
innych rud wydobywanych dotychczas
przez trust belgijski.

Nowe towarzystwo otrzymało oficjalną
nazwą „Societe Generale Congolaise des
Minerais”. Nie chodzi oczywiście o zmia­
ną nazwy towarzystwa, lecz o zasady, na

jakich zostało ono obecnie oparte.
Otóż według nowego statusu akcje no­

wo powołanego towarzystwa bądą po­
dzielone nastąpująco: 60 proc, zatrzyma
rząd kongijski, a pozostałe 40 proc, roz­
dzielone bądzie miądzy towarzystwa za­
graniczne. W ten sposób rząd kongijski
zapewni sobie dostateczną kontrolą nad
eksploatacją bogactw naturalnych Katan­
gi oraz odpowiednie zyski.

Równolegle z tym zakomunikowano, że
udziałowcy dawnej „Union Miniire” z

wszelkimi roszczeniami powinni sią
zwracać do b. dyrektorów towarzystwa w

Brukseli.
Jak widać, rząd Mobutu działa tym

razem konsekwentnie. Przedwczoraj
m.in. powołał na przewodniczącego no­
wej kompanii, Katangijczyka J. B. Kibwe,
który ma pokierować pracą towarzystwa
zgodnie z narodowymi interesami Repu­
bliki Kongijskiej.

Znaczna czątć obserwatorów politycz­
nych, śledzących ostatnie wydarzenia w

Kongu, porównuje je z decyzją rządu e-

gipskiego w Sprawie nacjonalizacji Ka­
nału Sueskiego. I chyba zbytnio nie prze­
sadza. Ostatnie decyzje rządu Mobutu
stanowią bowiem dotkliwy cios dla mię­
dzynarodowego kapitału, eksploatującego
dotychczas olbrzymie bogactwa natural­
ne Konga.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ
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OBIEKTYWEM

PRZEZ ŚWIAT

RUMUNIA
Niedawno oddany do eks­
ploatacji nowoczesny bro­
war w miejscowości Bakeu.

CAF — Agerpress

Sanitariusz —

naczelnym lekarzem

szpitala
BERLIN (PAP)

W Berlinie zachodnim odbę­
dzie się wkrótce sensacyjny
proces przeciw Walterowi
Guenterowi, który przez 14
lat — bez żadnych uprawnień
— pracował jako lekarz, peł­
niąc w ostatnich latach obo-
wiązki naczelnego lekarza
szpitala w dzielnicy Neukoeln.

Ten były SS-man zetknął się
z medycyną w 1945 roku, w obo­
zie karnym w Czechosłowacji,
gdzel pełnił obowiązki sanitariu­
sza. Po opuszczeniu obozu, Gueh-
ter otrzymał stanowisko w pry­
watnej klinice w Niemczech za­
chodnich, legitymując się za­
świadczeniem, z którego wynika­
ło, iż zatrudniony był w Czzcjto-
słowacjl jako lekarz obozowy.

Od tej pory pełnił wiele odpo­
wiedzialnych funkcji w różnych
szpitalach. Dopiero w ubiegłym
roku Guenterowi udowodniono
sfałszowanie dokumentów. Pi­
kantnym szczegółem z kariery
lekarskiej Guentera jest fakt, iż
w 1948 roku zajął on w jednym
ze szpitali miejsce poprzednika,
który... okazał się fałszywym le­
karzem.

będzie zeznawał
w sprawie

zamachu stanu z r. 1965
DJAKARTA (PAP)

Po wielu miesiącach presji
wywieranej przez prawicowe
koła wojskowe Indonezji pre­
zydent Sukarno zamierza zło­
żyć wyjaśnienie w sprawie
wydarzeń z października 1965
r. oraz w kwestii kryzysu go­
spodarczego Indonezji.

Zakomunikował o tym po
prywatnym spotkaniu z pre­
zydentem zastępca przewod­
niczącego indonezyjskiego
Kongresu Doradczego (spra­
wującego władzę zwierzchnią)
Osa Maliki. Malika, który jest■również przewodniczącym
prosukarnowskiiej partiii naro­
dowej oświadczył, że prezy­
dent skłonny jest zadość uczy­
nić żądaniu Kongresu co do
złożenia wyjaśnień na temat
zamachu stanu z roku 1965,
ale nie podał on darty, kiedy
takie oświadczenie złoży.

B. sekretarz generalny
algierskiego FWN

zamordowany w Madrycie
OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W ALGIERZE

We wtorek wieczorem w

tajemniczych okolicznościach
zamordowany został w Ma­
drycie Mohamed Ben Khider,
jeden z 9 historycznych przy­
wódców rewolucji algierskiej,
którzy podpisali 1 listopada
1954 roku apel do narodu
wzywający do walki zbrojnej
o wyzwolenie kraju.

Khider zamordowany został
przed domem, w którym mie­
szkał od dwóch lat. Jak wyni­
ka z lakonicznego komunikatu
madryckiej policji oddano do
niego pięć strzałów z pistole­
tów o różnym kalibrze, z cze­
go wynikałoby, że morderstwa
dokonały dwie osoby.

Tak więc na emigracji za­
kończył życie jeden z najbar­
dziej niegdyś znanych działa­
czy algierskiej rewolucji, któ­
ry w 1956 roku razem z Ben
Bellą porwany został przez
policję francuską i aż do wy­
zwolenia swego kraju, tj.

Budowa rurociągu
Schwedt — Leuna

dobiega końca

BERLIN (PAP)

Załoga przedsiębiorstwa pol­
skiego „Hydrobudowa 6” planowo
wykonała swe zeszłoroczne zada­
nia przy budowie rurociągu naf­
towego w NRD, łączącego Schwedt
z Leuną. Położono łącznie 272
km rurociągu; do zakończenia
budowy pozostało tylko około 30
km. Równie pomyślnie zrealizo­
wano zadania na odcinku budowy
rurociągu Schwedt — Seefeld
koło Berlina, gdzie powstaje naj­
większy w NRD zbiornik paliw.
Prasa NRD z uznaniem podkreśla
osiągnięcia załogi „Hydrobudo­
wy”.

przez sześć lat, więziony był
w twierdzy Melun. W wolnej
Algierii Khider stanął na cze­
le partii, zajmując stanowisko
jej sekretarza generalnego.

W 1963 roku nastąpił konflikt
między ówezesn ,rm prezydentem
Algierii, Ben Bellą, który sku­
piał w swoim ręku całą władzę, a

Khiderem pragnącym zapewnić
partii decydujący wpływ na losy
kraju.

Sekretarz generalny FWN zajął
wtedy publicznie stanowisko opo­
zycyjne wobec prezydenta, a na­
stępnie uclekł do Szwajcarii, uwo.

żąc ze tobą olbrzymią sumę 60
milionów franków (12 milionów
dolarów), zabraną z kasy partyj­
nej. Ben Bella wydał wówczas

międzynarodowy nakaz aresztowa­
nia zbiega, oskarżając go o kra­
dzież pieniędzy publicznych. Na­
kaz nie został jednak wykonany.
Pieniądze spoczywają do dzisiaj w

banku szwajcarskim jako depozyt
przeznaczony na finansowanie
działalności opozycji algierskiej
znajdującej się na emigracji. Na­
tomiast sam Ben Khider zamiesz­
kał w Hiszpanii, po upadku Ben
Belli zachował on nadal opozy­

cyjne stanowisko wobec władzy w

kraju.
W ostatnim okresie krążyły po

Algierze pogłoski, że prowadzone
są pomiędzy przedstawicielami
rady rewolucyjnej a Ben Khide­
rem poufne rozmowy w celu u-

możliwienia zbiegowi powrotu do
kraju, zwrotu wywiezionych pie­
niędzy i przystąpienia do aktyw­
nej działalności politycznej. Po­
głoski te nie były jednak nigdy o-

ficjałnle potwierdzone. Gdyby by­
ły one prawdziwe, można by przy­
puszczać, że zamordowali Khidera
ludzie, którzy nie chcieli dopuścić
do jego powrotu do Algierii, a

więc przedstawiciele kół emigra­
cyjnych. Są to jednak tylko supo­
zycje. Bliższe okoliczności zbrod­
ni, jak i jej przyczyny, pozostają
na razie tajemnicą.

ZDZISŁAW MORAWSKI

Po zwycięskich meczach na­
szej hokejowej reprezentacji
nad Norwegią, czołowych ho­
keistów przez najbliższe 5 ty­
godni czekają boje ligowe.
Ponadto mistrz Polski, Podha­
le Nowy Targ, rozegra 4 me­
cze ćwierćfinału klubowego

Pucharu Europy z mistrzem
Finlandii Ilves Tampere.
(13—14 bm. w Nowym Targu
oraz 23 i 24 bm. w Tampere).

Ekstraklasa hokejowa koń­
czy niebawem rozgrywki eli­
minacyjne. Końcowe mecze

rozegrane zostaną 7 i 8 bm. i
następnie 11 oraz 12 bm.
dwie ostatnie kolejki. 15
stycznia rozpoczną się już
spotkania finałowe. Zespoły
podzielone zostaną na dwie
grupy. Pięć najlepszych wal­
czyć będzie o czołowe pozycje,
a pozostałe wyłonią drużynę,
która zostanie zdegradowana
do II ligi. W finałach zespo­
ły grać będą systemem „mecz
i rewanż”. Zakończenie fina­
łów nastąpi w połowie lutego.

Następnie nasza kadra, po
kilkudniowej przerwie, pod
kierunkiem trenerów Maselki
i leżaka, rozpocznie w łódz­
kiej hali lodowej przygotowa­
nia do startu w Wiedniu. Pod­
czas zgrupowania kadrowicze
rozegrają najprawdopodobniej
mecze sparringowe z Dynamo
Kijów oraz pierwszoligową
drużyną CSRS, której nazwa

nie jest jeszcze znana.

Najważniejszych pięć me­
czów czeka Polaków 'bezpo-

AZS Kraków —

Banik Prievidza 59:55

(31:28)
Pierwsze minuty między­

narodowego spotkania koszy­
kówki mężczyzn AZS Kra­
ków — Banik Cigel (Prievi-
dza) nie wskazywały na

sukces krakowian. Czechosło-
wacy zdobyli wyraźną prze­
wagę. Jednak już w 16 min.
akademicy objęli prowadze­
nie 27:22 i wygrali pierwszą
połowę różnicą trzech punk­
tów 31:28.

Sporo emocji dostarczyła
końcowa faza spotkania, na

minutę przed końcem krako­
wianie prowadzili 57>&5. Efek­
towna akcja Paszkowicza,
celny rzut i to zadecydowało
o zwycięstwie AZS 59:55
(31:28).

W zespole akademików obok
Paszkowicza dobrze zagrał
Zdechlikiewicz, całej drużynie
należą się słowa uznania za

ambitną walkę. Nie należy
zapominać, że Banik — to
ósma drużyna ekstraklasy
czechosłowackiej, a AZS Kra­
ków gra w lidze okręgowej...

AZS: Paszkowicz 22, Zde­
chlikiewicz 14, Winnicki 10,

Nie tak ongi
bywało...

Przed kilku laty reprezen­
tacje Polski juniorek i junio­
rów w koszykówce oparte by­
ły na zawodniczkach i zawod-
nika/h krakowskich. Tytuły
mistrzów krajowych zdobywa,
ły drużyny Wisły, Startu czy
Korony. Kraków mógł sią po­
chwalić dobrym zapleczem,
było z czego wybierać.

Jak jest obecnie? W składzie
polskich juniorek na noworo­
czny turniej w Halle (NRD)
figurują tylko dwa nazwiska
krakowianek — Handzlik (Wi­
sła) i Polus (Korona). Na po­
dobny turniej juniorów w Ko­
szalinie nie wyznaczono ani
jednego koszykarza krakow­
skiego...

Komentarze zbyteczne, god­
ne zastanowienia jest jak
widzą przyszłość krakowskiej
koszykówki działacze i trene­
rzy klubów krakowskich?

Czy wiecznie „młodzi" bądą
Szostak, Likszowa, Górka,
Wójcik, Czernichowski, Lik-
szo, Langiewicz?!...

---- 0—-

W kilku wierszach
• W ramach turnieju „loo-leela

hokeja” reprezentacja Kanady po­
konała USA 7:1. Przypominamy, że
w takim samym stosunku ZSRR

wygrał z USA.
0 Harada (Japonia) obronił ty­

tuł zawodowego mistrza świata w

boksie (waga kogucia) pokonując
na punkty Medela (Meksyk).

• Międzynarodowe spotkanie
hokejowe Naprzód Janów — Du­
kla Nitra (CSRS) zakończyło się
wynikiem remisowym 3:3.

0 Piłkarze ręczni Rumunii
gromili reprezentację Japonii
(15:4).

0 W meczu o „Puchar Europy”
hokeiści mistrza Austrii Klagen­
furt wygrali z mistrzem Francji
Chamonlx 9:2.

0 Rewanżowe spotkanie hoke­
jowe reprezentacji juniorów Szwe­
cji 1 Czechosłowacji zakończyło
się ponownym zwycięstwem mło­
dych hokeistów CSRS 4:3.

0 Czterech kolarzy francuskich
z ostatniego Wyścigu Pokoju —

Guyot, Leduc, Desvages 1 Rlotte
zasilili szeregi zawodowców.

_

@ Zgłoszenie do XX Wyścigu
Pokoju nadesłali kolarze Norwe­
gii. Będzie to ich dziesiąty start
w tej największej amatorskiej im­
prezie kolarskiej świata.

© Przygotowująca się do tur­
nieju międzynarodowego noworo­
cznego koszykówki juniorów dru­
żyna Polski wygrała wczoraj nie­
znacznie ze Zniczem Koszalin
40:39 (22:24). ,

roz-

34‘.9

średnio przed startem w Au­
strii.Wdniu8i9marcaw
Toruniu i Łodzi nasi repre­
zentanci spotkają się z Fin­
landią. Następnie 12 i 13 mar­
ca grać będą w Nowym Tar­
gu i Katowicach z ZSRR b.
Wreszcie na zakończenie w

drodze do Wiednia rozegrają
w Garmisch Partenkirchen w

dniu 15 marca mecz z NRF.

W Zakopanem startowali
narciarze...

Wczoraj w Zakopanem roze­
grano zawody narciarskie z u-

dzlałem czołówki krajowej. Ko­
biety startowały na dystansie 15
km. Zwyciężyła Budna (WKS)
47,55, przed Biegun (Start) 49,06
i Heller (Istebna) 50,01.

W biegu mężczyzn na dystan­
sie 40 km wygrał Budny (WKS)
2.17,14, przed Furtakiem (SNPTT)
2.17,40 i Mniszakiem (WKS) 3.21,59.
Prowadzący początkowo bieg
Henryk Marek złamał nartę 1

wycofał się z biegu. Nie starto­
wali: Rysula, Gąsienica i Gawlak.

...i dwuboiści

Pierwsza próba dwubolstów pol­
skich zakończyła się sukcesem

młodego zawodnika Stanisława
Łukaszczyka. Wicemistrz świata
Józef Sobczak był najlepszy w

biegu na 20 km, jednak za nie­
celne strzały otrzymał aź 20 mi­
nut karnych (Łukaszczyk 3 min.
karne) 1 to go zepchnęło na ósmą
pozycję.

1. Łukaszczyk 1.24,48, 3. Rubli
1.29,30, 3. Stopka 1.30,17, t. Sob­
czak 1.38,27.

Nowak I Paleta po 4, Kubicki
3, Nowicki 2.

BANIK: Mllota 19, Nucha-
lik 16, Lettrich 8, Chrenka 1
Bielicki po 6. Sędziowali pp,
Paszucha i Borek.

Dziś w hali Wawelu przy
ul. Zwierzynieckiej — spotkaj
nie. rewanżowe, początek godz,
17.30. (pu)

Mistrzostwa okręgu
w tenisie stołowym

Jedną z najbardziej populat-
nych dyscyplin sportowych jest
tenis stołowy. W świetlicach
szkolnych i zakładów pracy toczą
się zacięte walki, w pingponga
grają starzy i młodzi. Kraków
przed laty przodował w kraju,
trójka Cracovii — Dobosz, Mam-
carczyk, Zięba była niepokonaną.
Obecnie Hutnik Nowa Huta stara

się podtrzymać tradycje Cracoyli
walcząc w I lidze.

W nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę kibice tenisa stołowego
mają okazję oglądania czołówki
krakowskiej. W dniach tych zo­
staną rozegrane mistrzostwa okrę­
gu seniorek i seniorów oraz tur­
niej klasyfikacyjny Juniorek 1 ju­
niorów.

Tytuł mistrza okręgu wśród ko­
biet broni RATZKO, wśród męż­
czyzn — KNAPIK (oboje Hutnik
Nowa Huta).

Początek gier w sobotę 7 bm.
w sali KKKFiT ul. Sokolska 17 o

godz. 16 (mężczyźni) i o godz. 19

(kobiety). W niedzielę — godz. 3.

Na międzynarodowe mis-'
trzostwa Bułgarii w tenisie
stołowym (Pleven, 20—22 sty­
cznia) jedzie z Polski 5 za­
wodniczek i zawodników, m.

in. aktualny mistrz Krakowa
Czesław Knapik (Hutnik No­
wa Huta).

Zginął Donald Campbell
Donald Campbell, rekordzista

świata w wyścigach łodzi moto­
rowych, zginął w dniu 4 stycznia
na Jeziorze Coniston w północno-
zachodniej Anglii, podczas prób
pobicia własnego rekordu szybko­
ści. Jego łódź „Bluebird” („Błę­
kitny Ptak”) z wmontowanym
lotniczym silnikiem odrzutowym
wyskoczyła nagle na wysokość 150
metrów i po trzykrotnym przeko-
zlołokowanlu pogrążyła się w fa­
lach jeziora.

Według opowiadania jednego a

naocznych świadków wypadku,
przy zetknięciu łodzi z powierz­
chnią wody nastąpiła eksplozja.
W momencie katastrofy „Blue­
bird” pędziła z szybkością około
480 km na godzinę. Ekipy nurków
starają się obecnie odnaleźć ciało
sportowca. Na powierzchni jezio­
ra znaleziono tylko hełm Camp-
bella, maskę tlenową i

Donald Campbell był
Zginął w wieku 45 lat.
osiągnął szybkość 648,7
na swym samochodzie
taką samą nazwę „Bluebird1
szybkość 443 km/godz. na łodzi
motorowej.

obuwie.

Szkotem.
W 1964 r.

km/godz.
noszącym

l” oraz
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Z ciekawym projektem mo­
dyfikacji niektórych przepi-

r w piłkę nożną wystą­
pił do FIFA trener belgijski

* Staf Pelsmaecker. Proponuje
on wprowadzenie dwóch ro­
dzajów rzutów karnych —z od­
ległości 11 metrów i 18 metrów.

Kiedy sędziowie podyktować
mogą „osiemnastkę”? Gdy
przewinienie nastąpi na polu
20 metrowym od bramki dru­
żyny broniącej się.

Ta zmiana przepisów umoż­
liwiłaby wykazanie bramka­
rzom swego kunsztu btamkar-
skiego a napastnikom — za­
demonstrowanie efektownych
strzałów z tej odległości bez

obecnej przeszkody — „muru

obronnego”.
Czy zostanie przełamany

konserwatyzm FIFA, czy prze­
pisy piłkarskie zostaną przy­
stosowane do obecnych wy­
mogów piłkarzy i widzów?I
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PORADNIA
i jej „klienci"

W zamyśle miała to być rzecz o „przełama­
niu międzyresortowych barier”. Na przykła­
dzie Powiatowej Poradni Kulturalno-Oświa­
towej w Tarnowie i Domu Kultury Zakładów
„Tamel”. No, bo Poradnia to dziecię rady
narodowej, na garnuszku budżetu powiato­
wego, a Dom Kultury to placówka zakłador
wa, której patronują związki zawodowe. A
tymczasem w jednym stoją domu, w zgod-
pej symbiozie.

Na miejscu okazało się, że właściwie nie
było czego przełamywać, bo barier nigdy nie
było. Dom Kultury w zaraniu swej działal­
ności sam zajmował się poradnictwem. W po­
koiku kierownika Domu Kultury Jana Preis-
sa, szczelnie wytapetowanym dyplomami,
oglądam żółknące już dokumenty, z których
można się zorientować, jak rozwijało się tu

poradnictwo kulturalno-oświatowe przed laty
dziesięciu i więcej. Dom Kultury nie zaskle­
pia się w swoim zakładzie, ale szeroko otwie­
ra podwoje dla całego środowiska. Tu zna­
lazło oparcie Towarzystwo Farmaceutyczne,
Towarzystwo Lekarskie, Towarzystwo Miło­
śników Ogrodnictwa. Dobrą tradycją są od­
czyty i inne Imprezy, organizowane z myślą
O ludziach z określonego kręgu zawodowego.

W POSZUKIWANIU MODELU

Tak więc Powiatowa Poradnia Kulturalno-
Oświatowa znalazła schronienie pod dachem
gościnnego gospodarza, który rozumiał i po­
dzielał jej zainteresowania. Ta dziedzina pra­
cy, choć — jako się rzekło — nie jest już
oseskiem, ciągle poszukuje form i metod
pracy, modelu. Poradnia poszukuje przede
wszystkim klientów: radzić można tylko ko­
muś, kto rady pragnie.

Któż są owi „klienci” tarnowskiej Poradni?
Przede wszystkim kluby wiejskie. Z 29 klu­
bów „Ruchu”, 6 co prawda jest chwilowo
nieczynnych — bo gospodarz zwolnił się
z pracy, a nowego jeszcze nie zaangażowano,
gdzie indziej stwierdzono manko i również
trzeba było powiesić kłódkę na drzwiach. Da­
lej — uniwersytety powszechne. Są to co

prawda placówki Wydziału Oświaty, ale i tu

bariery międzyresortowe nie działają.
— Staramy się wciskać, gdzie tylko się

da — powiadają mi kierownik Poradni Józef
Wardzała i jego kolega Czesław Pawłowski.
W dwóch uniwersytetach powszechnych —

w Pleśnej i Tuchowie — pracują dyskusyjne
kluby filmowe. Uniwersytet powszechny pra­
cuje w tarnowskim więzieniu. Tam działa
trzeci z pracowników Poradni Kulturalno-
Oświatowej, „półetatowiec” Mieczysław Bo­
ruch.

— Najczęściej bywam — powiada — na

oddziale, który grupuje młodych ludzi, ska­
zanych za wyczyny chuligańskie.

— Słuchają prelekcji?
•— Owszem, słuchają. Jak trafi się temat

taki bardziej „podchodzący”, to i dyskusja
bywa.

Do „klientów” należą również szkoły, ucze­
stniczące w różnego typu konkursach oświa-
towo-kulturalnych (aktualnie „idzie” konkurs

recytatorski). Co daje poradnia swoim od­
biorcom? Wynotowuję z planu rocznego na

bieżący sezon — kontynuacja 2-letniego kur­
su dla instruktorów wiejskich zespołów mu­
zycznych, kurs etyki świeckiej dla działaczy
ZMW. To odbywa się oczywiście w Tarno­
wie. A w terenie? Uczestnictwo pracowników
poradni w zebraniach rad klubowych, po­
moc w opracowaniu planów pracy, konsul­
tacje fachowców, ocena i odbiór programów
artystycznych oraz sztuk teatralnych, ekspo­
nowanie wystaw, poszukiwanie reliktów kul­
tury folklorystycznej oraz nagrywanie tek­
stów ludowych i produkcji wokalnych.

Plan więc jest, zatwierdzony — ale reali­
zacja często potyka się o drobiazgi. Ot, od
dawna czeka w Muzeum Etnograficznym
w Krakowie wystawa zalipiańskich malowa­
nek, czekają na nią odbiorcy w kilku wio­
skach powiatu tarnowskiego, eksponatów nie
ma jednak czym przewieźć!

BALLADA

O TRZĘSĄCYCH SIĘ PORTKACH

Należałoby podyskutować o pozycji po­
wiatowych poradni kulturalno-oświatowych,
o ich roli w życiu kulturalnym powiatu. Wia­
domo, że na ich barki kładzie się odpowie­
dzialność za treści życia kulturalnego, za re­
pertuar, za poziom amatorskich produkcji
artystycznych. Ale... Aktualnie poradnia tar­
nowska pomaga w wyborze repertuaru
uczestnikom XIII ogólnopolskiego konkursu
recytatorskiego. Niedawno zgłosił się po tek­
sty uczeń jednej ze szkół średnich, bardzo mu

się spodobał wiersz Gałczyńskiego „Ballada
o trzęsących się portkach”.

— To dla nas duża satysfakcja — mówi
mgr Pawłowski,, polonista z wykształcenia —

gdy młodemu człowiekowi coś się spodoba,
gdy zdradza jakieś określone upodobania.
Normalnie bowiem przychodzą uczniowie,
pytam ich: — A wy lubicie recytować? —

Ale skąd?! — No to dlaczego tu przyszliście?
— Bo pan profesor kazał- Tak więc, ten mi­
łośnik Gałczyńskiego, to jeden z chwalebnych
wyjątków. Los jednak chciał, że wybrany
przez niego tekst nie spodobał się w Wy­
dziale Kultury PRN. Będzie to ogólnopolski
konkurs recytatorski.

— Poza tym — dodaje kierownik Wardza­
ła — oznajmiono nam, że nie mogą być re­
cytowane żadne utwory satyryczne. Na pew­
no nie przejdzie „Satyra na leniwych chło­
pów”. — Lepiej skreśl to od razu — zwraca

się do mgr Pawłowskiego.
Sięgnąłem w domu do „Poezji” Gałczyń­

skiego (wydanie szkolne, Czytelnik 1965).
Na str. 379 jest „Ballada o trzęsących się
portkach”. Poeta zakończył ją morałem:

GDY WIEJE WIATR HISTORII
LUDZIOM JAK PIĘKNYM PTAKOM
ROSNĄ SKRZYDŁA, NATOMIAST
TRZĘSĄ SIĘ PORTKI PĘTAKOM.

Prawda, że śliczne?

Władysław BIEROŃ

STYLON Z GORZOWA

Asortyment wyrobów
produkowanych przez
Gorzowskie Zakłady
Włókien Sztucznych jest
bardzo różnorodny i
mający wszechstronne
zastosowanie. Najpopu­
larniejszy jest jedwab
stylonowy, służący m.

in. do wyrobu koszul
non-iron. Przędza tech­
niczna stosowana jest w

przemyśle gumowym
jako tkanina kordowa
do opon samochodo­
wych, a włókno cięte
stosowane jest jako su­
rowiec w przemyśle
wełnianym, filcowym i
tkanin dekoracyjnych.
Wędkarzom w kraju i
za granicą znane są wy­
roby gorzowskie pod vo-

stacią żyłki rybackiej,
produkowanej w róż­
nych kolorach i grubo­
ściach od 0,2 do 1,1 mm.

Natomiast .żyłka spła­
szczona kolorowa uży­
wana jest w przemyśle
meblarskim i artykułów
użytku domowego. Z fo­
lii octanowej robi się
podkłady do błon foto­
graficznych, rentgenow­
skich i kinematograficz­
nych. Wreszcie posiada­
cze magnetofonów ko­
rzystają z taśmy produ­
kowanej w Gorzowie.

Na zdjęciu: maszyny
rozciągające do przędzy

przeznaczonej na ko­
szule non iron.

CAF — Szyperko

Zimowe radości CAR — Moroz

iałem coś do załatwienia w mojej administra­
cji domu. Nawet już nie pamiętam co, jakiś
drobiazg. Administratorki nie było, jedna ko­
leżanka twierdziła, że już wyszła, a druga, że
jeszcze nie przyszła. Wybrałem1 się' więc do
kierownika administracji, pokój naprzeciwko.

Zapukałem, coś zachrzakało, wszedłem.
— W jakiej sprawie?
— Domowej.
— Kto pan jest?
— Lokator.
— Nie dziś, skargi i zażalenia przyjmuję w poniedziałki

od16do18.

od razu sobie wykombinowali: zgodnie z okólnikiem n i e

będziemy przyjmować we wtorki, w środy, w czwartki,
w piątki, w soboty, no i dał Bóg niedzielę. A w poniedziałek
będziemy. Jak kazano, to kazano. I w ten sposób z zarzą­
dzenia przeznaczonego dla ludzi, którzy dotąd nie mieli
dość czasu, żeby wysłuchać obywatela, choć raz w tygodniu,
zrobiło się zarządzenie pozwalające ludziom, mającym dość
czasu, nie wysłuchiwać obywatela częściej niż raz w ty­
godniu.

To jednak nie koniec. Będziemy przyjmować w ponie­
działki, no trudno. Ale tak każdego, z byle czym? Nie —

zdecydowali z mocą nasi biurokraci. Pisze prezes,
że „każdy kierownik resortu... itd. w sprawie skar g

NOTATNIK
GOSPODARCZY

Od lodówki
do lodówki

WSK w Krośnie przystą­
piła do produkcji tzw. skła­
danych komór chłodniczych
napędzanych silnikiem spa­
linowym. Centrala „Las”
projektuje ustawianie ta­
kich wielkich komór wprost
w lesie i magazynowanie
w nich grzybów i jagód.
Wkrótce więc będziemy
spacerować po lesie nie

tylko od drzewa do drze­
wa, ale od lodówki do lo­
dówki!

Choć doba nie z gumy

Komisja Ustawodawstwa
Pracy i Płacy przy Zarzą­
dzie Okręgowym ZZ Meta­
lowców w Katowicach,
przeprowadziła kontrolę w

9 zakładach ujawniając, że
w połowie z nich — całe
załogi są zatrudnione w go­
dzinach nadliczbowych.
Niektórzy robotnicy prze­
pracowują nawet 1.800 nad­
godzin rocznie.

I maszynki topnieją
Zaobserwowano, że nie­

które importowane ma­
szynki elektryczne do go­
lenia „Komet” zachowują
się przy pracy tak, jak bro­
da pod działaniem mydła:
miękną, zniekształcają się
i zaczynają się rozpusz­
czać. Okazuje się, że na

tworzywo, z którego są

sporządzone — tak właśnie

działają płyny „Lechia” i

„Uroda” używane przed
goleniem. Oto jeszcze jeden
dowód, że ludzka skóra jest
bardziej wytrzymała ...od

maszyny.

Jedynaczka
I znów jak co roku bra­

kuje na rynku kaloszy i

śniegowców. Wytwarza je
jedyna w Polsce Łódzka
Fabryka Obuwia Gumowe­
go. Jeszcze przedwojenna.
Zaspokajała ona z powo­
dzeniem popyt w czasach,
kiedy panowie radcy nosi­
li kalosze, a lud brodził w

butach po kałużach i kiedy
gumowe buty nosili tylko
parobkowie, a nie jak dziś
damy usiłujące zadawać
szyku. Fabryka zwiększa
produkcję 8 proc, rocznie,
ale nie pokrywa to zapo­
trzebowania. Na razie je­
dynym wyjściem z sytuacji
jest zmiana mody.

ODPRYSKI CODZIENNOŚCI

W PONIEDZIAŁKI
— Ale ja się nie skarżę.
— W poniedziałki!
Wybrałem się do samego dyrektora ZBM. Już, oczywi­

ście, nie jako lokator. Jako dziennikarz. Dopust boży, ale
do ZBM jeszcze wpuszczają. Wysłuchał,- zrobił zdziwioną
minę.

— O co panu właściwie chodzi, redaktorze? Dzień przy­
jęć jest naprawdę w poniedziałki...

Do przewodniczącego Rady Narodowej dalej już nie po­
szedłem. Pojąłem, że żadnemu biurokracie nie zdołam wy­
tłumaczyć, o co mi chodzi. Głowy jakieś inne, państwo­
we. Ale czytelnikom spróbuję.

Kiedyś, dawnymi czasy, żeby zbliżyć władzę do obywa­
teli, prezes Rady Ministrów zuydał takie zarządzenie: za­
jęty czy nie zajęty, każdy kierownik resortu musi mieć czas,
żeby przyjąć i wysłuchać obywatela, któremu audiencji nie

wyjednała ciotka pewnego naczelnika (to już słowa moje,
nie prezesa), lecz który przyszedł, ot, z ulicy, ze sprawą
znajdującą się w gestii tego resortu. Kropka. Zarządzenie
jest, jak widać, proste, jasne i niedwuznaczne. Ale to tylko
dla ludzi bez biurokratycznej głowy, jak np. my, czytelniku,
i prezes Rady Ministrów. Bo ludzie z biurokratycznymi
głowami, jak mój kierownik administracji i jego dyrektor,

i zażaleń". Pisze. To my też: w sprawie skarg i zaża­
leń, w poniedziałki. A poza tym — won!

...Lecz ja się nie skarżę. Ja chciałem tylko powiedzieć, ie

pani administratorka albo jeszcze nie przyszła, albo już
wyszła, że wobec tego nie mogłem jej powierzyć mojej
sprawy. Że chcę ją powierzyć samemu panu kierownikowi
administracji. To nie jest ani skarga, ani zażalenie. To jest
sprawa do załatwienia. Jak pani administratorka
już przyjdzie lub jeszcze nie wyjdzie, to pan kierownik
będzie mógł jej przekazać, co trzeba.

— A pan sam nie może?
— Mogę, panie dyrektorze, ale nie chcę. Proszę sobie wy­

obrazić, nie chcę. Nie mam czasu. Mój czas kosztuje. Po to,
żeby go mieć więcej na pracę, na odpoczynek i na patrzenie
w sufit, płacę panu, pańskiemu kierownikowi i jego admi-
nistratorce za załatwienie spraw. Od kilku miesięcy nawet

znacznie więcej płacę...
...Tak, oczywiście, panu dyrektorowi ZBM nie powiedzia­

łem. Gdzieżbym się odważył... Tylko, że ponieważ w gaze­
tach pisali właśnie w tym duchu, że to administracja dla.
lokatorów, zwłaszcza po podwyżce czynszu, więc ja też do
gazety. W gazecie można sobie takie rzeczy pisać, a powie­
działbym wprost — wyrzuciliby za drzwi.

W roku 1964 kilku entuzja­
stów teatru, mieszkańców Ra­

domska, a mianowicie: dr me­
dycyny Dyzman Krusoń, Mi­
rosława Kaliszewska i Inż. bu­
dowlany Janusz Nlezabltow-
skl, postanowili stworzyć a-

matorską scenę kabaretową.
Obecnie zespół Uczy 10 osób.
W jego skład wchodzą: pra­
cownicy służby zdrowia, pra­
cownik miejscowego sądu,
nauczycielka i robotnik. Kie­
ruje nim Janusz Niezabltow-
skl. Kabaret „Nietoperz” wy­
stępował już z dużym powo­
dzeniem w Łodzi, Częstocho­
wie, Wrocławiu, Polanicy, Ku­
dowie, Szklarskiej Porębie. Na
zdjęciu: fragment spektaklu:
Zygmunt Kukulski 1 Janusz

Nlezabitowski.

KiWi

CAP — Rozmyslowlcz

W
takiej sytuacji na

dobrą sprawę mógł
znaleźć się każdy z

nas. Mniejsze lub
większe nieszczę­
ścia — jak mówi

popularne przysłowie — cho­
dzą po ludziach. Pół biedy
jeśli znajdujemy się w sytua­
cji, której rozwiązanie leży w

granicach możliwości. Ale by­
wa i tak, że bez pomocy dru­
gich — ani rusz. A ponieważ
życzliwość zupełnie obcych,
przypadkowo spotkanych na

drodze ludzi staje się zjawi­
skiem zupełnie rzadkim — z

tym większą satysfakcją na­
leży oceniać każdą pomoc dla
bliźniego.

Było to jeszcze 2 paździer­
nika ub. r. Motocyklista ob.
Jan J. z Krakowa (nazwisko i
bliższy adres znane redakcji),
przejeżdżając szosą E22 z Dę­
bicy do Krakowa, w miejsco­
wości Pogórska Wola, pow.
Tarnów, miał defekt swego
pojazdu. „Złapał gumę”. Dal­
sza podróż bez wymiany dętki
stała się niemożliwa. Ładna
perspektywa! Transportować
motocykl do najbliższej stacji
kolejowej, czy też pozostawić
go w zagrodzie, a samemu do­
trzeć do celu? Widząc jednak
w przydrożnym domu stojący
motocykl ob. Jan J. zwrócił
się z prośbą o pomoc do za­
mieszkałego tam Jana Stacha.
Niestety, nie było zapasowej
dętki.

„Udałem się z poszkodowa­
nym na swoim motocyklu do
Tarnowa, gdzie wypożyczy­
łem nowiuteńką dętkę u mo­
jej siostry. Podziękowaniom
nie było końca. Krakowski
motocyklista zobowiązywał się
zwrócić pożyczona dętkę pocz­
tą, albo przywieźć ją osobiście
najdalej w ciągu tygodnia.
Cieszyłem sie — pisze do re­
dakcji Jan Stach — że mo­
głem komuś pomóc w nie­
szczęściu. Oczekiwałem je­
dnak bez skutku nie tylko ty­
dzień, ale i oczekuję nadal.
Dzisiaj zrozumiałem, iż zosta­
łem nabity w przysłowiową
butelkę przez człowieka, któ­
remu udzieliłem jak najdalej
idącej pomocy."

Błaha rzecz? Właściwie
wartość straconej dętki nie
przekracza 70 zł. Ale przecież
w tym wypadku chodzi o po­
derwanie zaufania do wiel­
kiej rzeszy automobilistów,
przemierzających drogi na­
szego kraju. Kiedyś role mogą
się odwrócić: ten kto udzielał
pomocy może jej nie otrzy­
mać w najbardziej potrze­
bnym momencie tylko dla­
tego, że trafił na już raz „na­
bitego w butelkę”.

Można by w tym miejscu
postawić kropkę, ale — po-
zwólcie na przytoczenie je­
szcze jednego przykładu.

a to już cały społeczno-poli­
tyczny problem.

I jeszcze inny przykład. W
pewnym przedsiębiorstwie
pracuje fachowiec od lat nie
korzystający z żadnych nawet

okolicznościowych zwolnień.
Przez kilkanaście lat nie ma

ani jednego dnia nieobecności.
Aż pewnego dnia los zrządził,
że znajduje się w pilnej po­
trzebie; ktoś z najbliższych w

rodzinie padł ofiarą tragicz­
nego wypadku. W takich sy­
tuacjach człowiek ma prawo
prosić swych przełożonych o

zwolnienie na parę godzin, by
mógł dowiedzieć się o stanie

ROZMOWY O LISTACH

W czasie toczącej się kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej w jednej z powiatowych
organizacji partyjnych wszedł
na trybunę Tadeusz Magiera,
sekretarz jednego z partyj­
nych komitetów gromadzkich,
górnik z Brzeszcz; mówił o

inicjatywach podejmowanych
przez jego organizację partyj­
ną na wsi. W miejscowości tej
zrćsztą jest wiele do zrobie­
nia. Widząc istotne potrzeby,
członkowie partii rzucili ini­
cjatywę m. in. budowy nowej
nawierzchni drogi. Sami sta­
nęli w pierwszym szeregu re­
alizujących tego rodzaju czyn
społeczny. Lecz wkrótce oka­
zało się, że nie obejdzie się
bez pomocy powiatu. Pomoc
taką obiecano. I... na tym się
skończyło, mimo że wieść o

tej obietnicy rozeszła się już
szeroko.

Tak zostało poderwane za­
ufanie do powiatowej władzy,

zdrowia najbliższego. Lecz
wtedy przełożeni a szczególnie
ci bezpośredni (majster i kie­
rownik kadr) powiadają:
„Zwolnienie? Proszę bardzo,
ale w ramach urlopu"!

Postąpili zgodnie z literą
prawa. Czy jednak w takich
okolicznościach decydować
ma litera prawa czy też jego
duch? Czy — zapytujemy je­
szcze — przełożeni postąpili
po ludzku? Czy nie poderwali
zaufania pracownika do sa­
mych siebie?

Trzy różne sprawy z róż­
nych dziedzin życia. Mają one

przecież wspólny mianownik.
Z tego też powodu pozwoli­
łem sobie je wybrać z redak­
cyjnych listów.

P. MARCISZ

Wszystkie dzieci są nasze

W ODNIESIENIU
DO PODEGRODZIA

Uzupełnieniem uwag jednej
ostatnich publikacji, pt.

dłuczka samowolnie przepro­
wadził przebudowę swego bu-

Podczas kontroli
stwierdzono również, że w

Z,Bezradni",“w któreTwytyka- ®cia,nie szczytowej jego bu-

lismy zbyt długo przeciągają­
cą się sprawę opracowania
dokumentacji projektowo-ko-
sztorysowej budowy domu
kultury w Podegrodziu, jest
list inż. arch. Zenona Jankow­
skiego, który kierował zespo­
łem opracowującym tę doku­
mentację.

dynku, wychodzącej na stro­
nę nieruchomości ob. Orze­
chowskiej, istnieje otwór o-

kieny, co jest sprzeczne z

przepisami prawa budowla­
nego. W związku z powyż­
szym tutejszy Wydział wydał
ob. Kadłuczce zarządzenie za­
murowania okna w murze o-

Śladem
naszych

publikacj i
„Dokumentację opracowaną

w oparciu o decyzję lokaliza­
cji szczegółowej (wydaną
przez Wydział Budownictwa
Prezydium PRN w Nowym
Sączu) zespół projektowy
przekazał w I kwartale 1965
r. Projekt został rozpatrzony
przez zespół ekspertów 22
września tego roku, a następ­
nie uzupełniony zgodnie z za­
leceniami: Inwestor dokonał
formalnego przejęcia doku­
mentacji, a następnie dnia 28
lutego 1966 wystąpił do Wy­
działu BUA Prezydium WRN
o ostateczne zatwierdzenie i
Wydanie zezwolenia na budo­
wę. Jednocześnie wyznaczony
teren budowy ogrodzono i
rozpoczęto przygotowania do
prac w czynie społecznym.

Jednakże władze wojewódz­
kie w dniu 10 maja 1966 r.

zażądały uzupełnień formal­
nych, a głównie rewizji wy­
danej lokalizacji szczegóło­
wej. Zespół projektowy doko­
nał zmian wynikłych jedynie
z innego tylko ułożenia bu­
dynku na działce w terminie

uzgodnionym z Prezydium
GRN Podegrodzie w dniu 8
listopada 1966, a następnie, w

dwa dni później uzyskał opi­
nię państwowego wojewódz­
kiego inspektora sanitarnego
oraz inspektora pracy, zgod­
nie z pismem Wydziału BUA
Prezydium WRN. Obecnie do­
kumentacja, o której była
mowa w artykule jest w we­
ryfikacji u rzeczoznawców i
zostanie ostatecznie ukończo­
na 1 przedłożona władzom nie
później niż 31 stycznia br.”

gniowym oraz przedłożenia
planów przebudowy budynku.

Gdyby ob. Jan Kadłuczka
nie zastosował się do wyda­
nego zarządzenia Wydział Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury zastosuje wobec
niego odpowiednią karę pie­
niężną celem przymuszenia.
Niezależnie od tego za samo­
wolne wykonanie przebudowy
domu tutejszy Wydział pi­
smem z dnia 22 lipca 1966 wy­
stąpił z wnioskiem do Proku­
ratury Dzielnicowej o ukara­
nie ob. Jana Kadłuczki w

myśl artykułu 80 ustawy o

prawie budowlanym. (mp)

Z HUTĄ
IM. LENINA

na

zimowisku
Wypoczęte i pełne wra­

żeń wróciły wczoraj dzieci
pracowników HiL z 10-
dniowego zimowiska, zor­
ganizowanego przez nowo­
hucki Kombinat w Porąb­
ce koło Żywca. W tej we­
sołej gromadce znalazło się
również 5 dziewczynek z

Państwowego Domu Dziec­
ka nr 1 w Krakowie, które
W ramach akcji „Wszystkią,
dzieci są nasze" wytypo­
wane zostały na zimowisko
przez naszą redakcję.

Dzięki pięknemu gestowi
HiL wychowanki PDD spę­
dziły zimowe ferie w gro­
nie rówieśników, zażywa­
jąc wraz z nimi wielu zi­
mowych atrakcji i znajdu­
jąc na miejscu serdeczną
opiekę ze strony wycho­
wawców.

Doszły nas wieści, iż z

tej formy pomocy skorzy­
stały również dzieci z in­
nych domów dziecka pozo­
stających pod stałą opieką
niektórych zakładów pracy.
Pozwala nam 'to żywić na­
dzieję, że dobry zwyczaj

fundowania miejsc na ko­
loniach sierotom i dzieciom
z rozbitych rodzin — tak
powszechny w okresie let­
nim — przyjmie się na sta­
łe także podczas zimowych

ferii. Zachęcamy do tej ak­
cji wszystkich organiza­
torów zimowych obozów i
kolonii, (jap)

SPOTKANIA POD PARAGRAFEM

JEDNAK CZŁOWIEK
CZŁOWIEKOWI WILKIEM

„Sprawa niepomyślnie ukła­
dających się stosunków dwu
sąsiadów -— Jana Kadłuczki,
zam. w Krakowie, ul. Nadzie­
ja 15, oraz Stefanii Orzechow­
skiej i jej siostry Marii Pla­
cek znana jest tutejszemu
Wydziałowi” — pisze do nas

w odpowiedzi na artykuł pt.
„Człowiek człowiekowi wil­
kiem" przewodniczący Prezy­
dium DRN Podgórze Karol
Winiarski. „Po przeprowadze­
niu kontroli budynku Wydział
BUA tutejszego Prezydium
stwierdził, że ob. Jan Ka-

Po opublikowaniu artykułu pt. „Śmierć za

200 złotych” otrzymaliśmy kilka listów.
Wśród nich list od Józefa Fludera z Pogo-

rzyc, pow. Chrzanów. Pisze on:

„Jeśli chuligan zabija ojca kilkorga dzieci —

to uważam, że powinien siedzieć w areszcie

przez taki okres czasu, jaki wymaga wychowa­
nie tych dzieci. Powinny być ośrodki ciężkich
prac, takich jak wyładunek wagonów, praca
w kamieniołomach. Gdyby taki chuligan prze­
pracował kilka lub kilkanaście lat przy tak
ciężkiej pracy — nie porwałby się więcej na

człowieka”.
Nieraz pisaliśmy o konieczności wprowadze­

nia pracy przymusowej dla więźniów. Postulat
ten został już częściowo zrealizowany — chuligani 1 więźnio­
wie, którzy maję zaostrzony rygor w więzieniu — podlegają
przymusowi pracy. Znacznie rozszerzono też obowiązek prze­
kazywania pieniędzy, zarobionych przez więźnia, osobom, które

„ na podstawie wyroku Sądu są uprawnione do alimentacji przez
tegoż więźnia. W ten sposób osoby pokrzywdzone przez prze­
stępcę mają szanse zabezpieczenia swych słusznych pretensji.
I to chyba jest słuszne, gdyż — jeśli więzienie ma kogoś wy­
chować, to na pewno nie uczyni tego pozostawiając więźnia
samemu sobie, ucząc go bezczynności.

Jest kategoria przestępców — myślę o recydywistach — któ­
rzy nie boją się kary więzienia, boją się tylko pracy, ciężkiej
pracy. Dla takiego przestępcy perspektywa skazania na karę
ciężkich robót będzie najlepszym hamulcem przed popełnianiem
czynu przestępczego. Recydywista i chuligan dwa razy zasta­
nowi się przed dokonaniem czynu bezprawnego — jeśli będzie
miał za sobą doświadczenie odbycia kary ciężkich robót.
Z drugiej strony pobyt przestępcy w więzieniu, jego koszt

utrzymania winien być spłacony przez niego samego. Trudno

wymagać, by całe społeczeństwo płaciło za reedukację chuli­
gana. To społeczeństwo 1 tak poniosło już stratę, wyrządzoną
przez jego czyn przestępczy.

JAN TALIKOWSKI

Jeszcze o śmierci
za 200 złotych
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Rok 1967 w Zakładach im. Szadkowskiego

• Wiele nowych wyrobów
• Wymiana: Zawoja - Oberhof

W nowym roku Zakłady im. Szadkowskiego będą produ­
kować sporo nowych maszyn. M. in. rozpoczną produkcję
nowego typu sprężarek dla Zakładów Petrochemicznych
w Płocku. Planuje się również uzupełnienie asortymentu
dotychczas wytwarzanych w ZBMiA sprężarek powietrz­
nych o sprężarki średniej wydajności. W ten sposób polski
przemysł uzyska — możliwość większego wyboru przy za­
kupie sprężarek, a tym samym lepszego zaspokojenia swoich
potrzeb. Po zebraniu doświadczeń w kraju, sprężarki śred­
niej wydajności będzie można również zaoferować ha eks-niej wydajności będzie można

port.
Prawdziwą rewelacją roku 1967

byłoby Jednak uruchomienie w

ZBMiA produkcji maszyn dó

przeróbki mas plastycznych. Spra­
wa ta jednak jest dopiero w

perspektywie. Również w tym ro­
ku normalną pracę rozpocznie,

GAZETA’ KRAKOWSKA

Oświaty 1 Kultury Pre-

Zapisy KOMUNIKATY

na

Kłopoty
z praniem...
Od wielu lat narzekamy

usługi pralnicze. Ze tempo iś­
cie żółwie, że jakość pozosta­
wia wiele do życzenia, że roz­
mieszczenie punktów usługo­
wych jest nierównomierne.
Sprawa jest tym bardziej kło­
potliwa, że w nowych blokach
mieszkalnych nie projektuje
się pomieszczeń na pralnie, su­
szarnie. A więc pozostaje al­
bo pranie w miniaturowej
wielkości łazience, albo sko­
rzystanie z usług specjalnych
punktów.

Nie od dziś wiadomo, że
większość punktów usługo­
wych Miejskich Pralni mieści
się w starych, adaptowanych
na te cele pomieszczeniach.
Sytuacja ulegnie generalnej
poprawie z chwilą zakończe­
nia budowy wielobranżowego
zakładu w Krzesławicach.
Termin oddania do użytku o-

biektu wyznaczono na

1967, ponieważ jednak
budowie „wyskoczyły"
przewidziane kłopoty z

(trzeba było opracować
datkową dokumentację) —

pierwotny termin może ulec
przesunięciu.

Jak z tego widać, w ciągu
najbliższych dwóch lat, sytua­
cja nie ulegnie, niestety
zmianie na lepsze. Trudno bo­
wiem lokować pieniądze w

stare pomieszczenia, które i
tak ulegną w niedalekiej przy­
szłości likwidacji. Jeśli idzie
o pomieszczenia z nowego bu­
downictwa, to perspektywy
nie są także zbyt różowe. U-
ruchomienie niewielkich pun­
któw pralniczych projektuje
się w br. na osiedlach: Eień-

czyce, Azory, Olsza II. I to

jest niestety wszystko. (ans)

znajdująca się w tej chwili w fa­
zie rozruchu hydrooczyszczarka
do odlewów. Dotychczas odlewy
oczyszczano ręcznie lub przy po­
mocy młotów pneumatycznych.
Praca hydrooczyszczarki znakomi­
cie podwyższy wydajność i pozwo­
li na przesunięcie do innych prac
50 proc, załogi zatrudnionej do­
tychczas przy ręcznym oczyszcza­
niu odlewów.

Z nowości w dziedzinie socjalnej
rok 1967 przyniesie oddanie kluczy
od nowych mieszkań 55 pracow­
nikom zakładu. Blok zakładowy
Jest Już ukończony. W dalszym
nieco terminie 20 rodzin otrzyma
mieszkania spółdzielcze. Tego la­
ta dojdzie także do wymiany ko­
lonijnych turystów pomiędzy
Zakł. Szadkowskiego a fabryką
łożysk tocznych w NRD. Dzieci
niemieckie spędzą wakacje w Za­
woi a polskie w Oberhof. Nie wy­
kluczone, że sfinalizuje się rów­
nież rozmowy na temat wymiany
pracowników tych dwu zakładów.

No, i na koniec nowina naj­
większej chyba wagi. Rok 1967 bę­
dzie okresem przygotowania pro­
gramu i dokumentacji dla moder­
nizacji i przebudowy zakładu Ja­
ka ma się rozpocząć w 1968 roku.

Modernizacja ta przyniesie
in. ogromną poprawę warunków

socjalnych załogi. Przewiduje bo­
wiem budowę nowych budynków
socjalnych z szatniami, łaźniami

itp. (hz)

m.
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Tegoroczna lekka zima sprzyja mieszkańcom Rynku Głównego —

gołębiom... Fot. J . Uiberall

W DK FJN Podgórze

Ocena pracy-i plany

Początek nowego roku jest
zazwyczaj okresem podsumo­
wania całorocznych osiągnięć
oraz wytyczenia zadań na rok
bieżący. Podobne cele miała
również narada, która odbyła
się w ub. wtorek w Dzielni­
cowym Komitecie Frontu Jed­
ności Narodu Podgórze, a w

której wzięli udział wszyscy
przewodniczący Obwodowych
Komitetów FJN. Przewodni­
czący DK FJN Jan Pluta za-

MAŁA KRONIKA

do szkół już
w styczniu

Wydział
zydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Stare Miasto w Krakowie
zawiadamia rodziców zamieszka­
łych na terenie cTzielnicy Stare

Miasto, że zapisy do klas I na

rok szkolny 1967/68 szkół podsta­
wowych podległych tut. Wydzia­
łowi odbywać się będą w dniach
od 19 do 25 stycznia 1967 r. w

godzinach 13—16 w sekretariatach

poszczególnych szkół.

Wcześniejsze dokonywanie zapi­
sów umożliwi 'Wydziałowi Oświa­
ty zorganizowanie wszystkim
przyszłym uczniom klas pierw­
szych zajęć w przedszkolach sta­
romiejskich celem przystosowania
ich do życia w społeczności dzie­
cięcej. Zapis dotyczy dzieci uro­
dzonych w roku 1960. Bliższych
informacji udzielają kierownictwa
szkół.

Unieważnia się pieczątkę o treści: Miejskie Przed­
siębiorstwo Gospodarki Komunalnej, Zakład Prał-

niczy w Andrychowie, ul. Obr. Stalingradu 63.
Okazja 1

rok
przy
nie­

wodu
do-

Marzą o ciszy
Wczoraj zjawili się w naszej

redakcji mieszkańcy budynku
przy ul. Augustiańskiej 4 z proś­
bą o interwencję w następującej
sprawie. Chodzi mianowicie o to,
że w oficynie tegoż domu (na
parterze) ulokowała się Spółdziel­
nia Odzieżowa „Alfa”. Nie było­
by w tym nic złego, gdyby nie

fakt, że owa spółdzielnia pracu­
je przez 16 godzin na dobę od 6
rano do 22 i że zainstalowane
tam maszyny pracują tak głośno,
iż uniemożliwiają jakikolwiek
wypoczynek mieszkańcom domu.

W szczególnie kłopotliwej sy­
tuacji znaleźli się lokatorzy
mieszkający bezpośrednio nad za­
kładem krawieckim, którym to

sąsiedztwo daje się najbardziej
we znaki (przez 16 godzin drżą
okna, szyby, . lampy). Warto

więc, by władze dzielnicy zain­
teresowały się słuszną skargą
mieszkańców, (ans)

e KDK, Rynek 27, godz. 10:

„Zabawa karnawałowa dla dzieci
z klas II—IV.

• KDK, godz. 11.30: finał cyklu
oświatowego dla młodzieży pt.
„W osiem dni dookoła świata”.
Konkurs z nagrodami.

• ZDK HiL, godz. 18.15: mgr
T. Sitkowski — „Rękawka i Ema­
us”.

• KDK, godz. 19: wspólnie z

Pol. Tow. Indyjskim organizuje
się pokaz filmów indyjskich. Ko­
mentarz prof. dr T. Pobożniak.

• Świetlica Chemobudowy,
Kościuszki 22, godz. 17: w każdy
czwartek wykłady Uniwersytetu
Działkowca.

• DKDiM, Grunwaldzka 5: za­
bawa noworoczna dla uczestników

zajęć DKDiM.
• MPiK, Jagiellońska 1, godz.

19: koncert muzyki węgierskiej z

udziałem J. Teleki.
S Sala Kopułowa, Skarbowa 4:

wojewódzka wystawa Amatorskiej
Twórczości Plastycznej i Fotogra­
ficznej.

• KDK, Rynek 27, godz. 17:

„Dziecięcy Teatrzyk Wyobraźni”.
• Stów. Historyków Sztuki, Ry­

nek 22, godz. 17 .30: walne zebranie

sprawozdawczo-wyborcze.

Występ Haliny Czerny-Stefańskiej w PFK
W bieżącym tygodniu piąt­

kowy i sobotni koncert w

Państwowej Filharmonii Kra­
kowskiej. uświetni swym wy-

Automat także zawodzi

PRZETARGI

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe — Powiatowy
Komitet w Chrzanowie, al. Lenina 31, tel. 8817 —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód osobowy marki „Warszawa”,
typ M-20. — Cena wywoławcza 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 stycznia 1967 r.,
o godzinie 10, w lokalu PK ZSL w Chrzanowie, al.
Lenina 31. — Samochód można oglądać w miejscu
przetargu codziennie od godziny 8 do 10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić
w przeddzień przetargu wadium w wysokości 10

proc, ceny wywoławczej, w kasie Powiatowego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego —

w Chrzanowie, al. Lenina 31.

uszyje w styczniu br.

na indywidualne zamówienia Klientów

30 kurtek pikowanych
z ortalionu brązowego.

Ponadto przyjmuje zamówienia na

spodnie i komplety turystyczne

z

miesz-

bieżący
poznał na niej zebranych
przebiegiem spotkań
kańców dzielnicy z posłami na

Sejm PRL, radnymi m. Kra­
kowa oraz członkami FJN,
podsumował i ocenił działal­
ność związaną z obchodami
Tysiąclecia w ostatnim — 1966
roku oraz z wykonaniem o-

gólnych zadań stojących w ub.
roku przed komitetami FJN.

Zebrani zapoznali się z pla­
nem pracy na I półrocze 1967
r. oraz omówili szczegółowo
projekty związane z obchoda­
mi 22 rocznicy wyzwolenia
Krakowa, uwzględniając w

tym specjalnie dzielnicę Pod­
górze. W toku dalszych obrad
członkowie FJN zapoznani zo­
stali z tematyką problemową,
która została uwzględniona w

planie sesji DRN Podgórze w

roku 1967.

Omawiając problemy zwią­
zane z działalnością DK FJN
w r. ub., zebrani kierowali
szczególnie ciepłe słowa pod
adresem RN m. Krakowa oraz

DRN Podgórze za ogromną
pomoc udzielaną komitetom
FJN w ich pracy. (j)

Sladem naszej notatki

Zegarek stanął. Która też
może być godzina? Ale od
czego telefon. 06, numer au­
tomatycznej zegarynki wyba­
wi nas z kłopotu. Niestety, nie
zawsze. Zdarza się od czasu

do czasu, że słyszymy wpraw­
dzie w słuchawce nazwę go­
dziny ale minuty, wypowie­
dziane bełkotliwie i pośpiesz­
nie uciekają już naszemu u-

chu.
Chciałoby się rzec: automat

też człowiek i ma swoje hu­
mory. Raz pracuje popraw­
nie, innym razem byle zbyć. A
może raczej tak pracuje jego...
konserwator? (hz)

„Wieczory muzyczne**
Dziś o godz. 19.30 w auli

PWSM przy ul. Basztowej z

cyklu „Wieczory muzyczne” od­
będzie się III koncert w którym
wezmą udział: Barbara Gajecka
— klawesyn — laureatka Między­
narodowego Konkursu w Gene­
wie, Hanna Rejmer — sopran
dramatyczny — laureatka
trzech Międzynarodowych Kon­
kursów w Liege, Rio de Janeiro
i w Tuluzie oraz Bogna Hałacz —

fortepian. Wstęp wolny.

Oddajmy — młodzieży...
W

dnia 29 XII

„Samochodów
stacji”? czytamy m. in.: „CPN
zgłosiła gotowość zrezygnowania z

nowej inwestycji przy
chorążych i w miejsce
adaptowania budynku
przy ul. 12 Stycznia...
że w aktualnej sytuacji taka a-

daptacja byłaby bardzo celowa...'

MPK przypomina
Dla uniknięcia nieporozumień

personelu nadzorczego z korzy­
stającymi z usług przewozowych
MPK pasażerami — dyrekcja
MPK przypomina — że z dniem
1 I 1967 r. zgodnie z Uchwałą
Prez. RN m. Krakowa — za

przejazd tramwajami i autobusa­
mi w komunikacji normalnej bez

ważnego biletu, pobierana jest
opłata w wysokości zł 50, a za

przejazd bez ważnego biletu au­
tobusami linii pospiesznej i linii

strefowych (oznaczonych numera­
cją 200) zł 100. Opłaty te pobiera­
ne są również ^za nieopłacenie
przewozu bagażu podlegającego
opłacie.

stępem znakomita pianistka
Halina Czerny-Stefańska, któ­
ra powróciła na krótko do
Polski, z trzymiesięcznego peł­
nego sukcesów tournee po
Austrii, NRF i ZSRR. Halina
Czerny-Stefańska zagra kon­
cert fortepianowy C-dur Mo­
zarta. Natomiast koncertem
symfonicznym dyrygować bę­
dzie Zbigniew Chwedczuk,
wieloletni dyrygent PFK cie­
szący się dużym uznaniem
krakowskiej publiczności —

obecnie kierownik artystyczny
i pierwszy dyrygent Filharmo­
nii Bydgoskiej. W programie,
który obejmuje: Nokturny De-

bussy’ego, Metamorfozy sym­
foniczne — Hindemitha wystą­
pi Orkiestra i Chór Żeński
Krakowskiej Filharmonii.
Warto zaznaczyć, że Metamor­
fozy symfoniczne Hindemitha
będą wykonane w Krakowie
po raz pierwszy. (j)

Na zdjęciu: Halina Czerny-Ste­
fańska.

„Gazecie Krakowskiej” z

1966 r. w notatce

coraz więcej a autogaz jest zlokalizowany na sa-

mym skrzyżowaniu ruchliwych
dróg przelotowych, a więc w

miejscu nie nadającym się ze

względu na bezpieczeństwo ruchu
na stację benzynową, po drugie
koszt tej adaptacji wcale nie był­
by mały. Urządzenia autogazu ab­
solutnie nie można wykorzystać
dla stacji benzynowej; budowę
zbiorników paliwowych i urządzeń
CPN należałoby rozpoczynać od

podstaw.
O budynek po zlikwidowanym

autogazie ubiega się Obwodo­
wy Komitet FJN nr 24 i Komitet

Blokowy nr 48, jak dotychczas
bezskutecznie. Chodzi o to, że w

os. Rydla nie ma żadnej świetli­
cy środowiskowej. W budynku po

autogazie można by z powodzeniem
urządzić świetlicę, oraz inne po­
mieszczenia służące młodzieży,
(pracownie, majsterkowania, zes­
połu orkiestrowego, modelarni

itp). Młodzież z os. Rydla zobo­
wiązała się do wykonania w czy­
nie społecznym prac adaptacyj­
nych w świetlicy środowiskowej,
gdyby przeznaczono na ten cel

budynek po autogazie.
Od wielu lat prowadzi się dys­

kusje na temat złej sytuacji w

środowisku młodzieżowym i po­
trzeby pomocy dla tego środo­
wiska. Taką konkretną pomocą
aktywu społecznego dla młocTzieży
os. Rydla byłoby właśnie zaadap­
towanie budynku po autogazie na

świetlicę.

Radny DRN Zwierzyniec
Włodzimierz Kieras

r.

ul. Pod-

niej za-

autogazu
Sądzimy,

•u

„Zimowe wakacje"
Dziś: Teatr Groteska, godz.

„Od Krakowa jadę’
dyczny, godz. 11:

Zbiory Sztuki na Wawelu, godz.
11—14: Wystawa Wschodnia:

Muzeum Historyczne, Jana 12,
godz. 9—15: wystawa „Z dziejów
i kultury Krakowa”; Muzeum,
Szeroka 24, godz. 9—15: wystawa
poświęcona martyrologii Żydów
krakowskich podczas okupacji.

Biblioteka Miejska, Komorow­
skiego 11, godz. 11: impreza
tamy Nowy Rok”.

KDK, Rynek 27, godz. 10:
wa karnawałowa, godz. 11:
osiem dni dookoła świata”.

MDK, Józefa, godz. 10: „Choin­
kowa zabawa”, godz. 17: „W we­
sołym nastroju idziemy d.o szko­
ły” — wieczorek taneczny.

DKDiM, Reymonta 18, godz. 17:
wieczorek taneczny.

DKDiM, os. Szkolne 17, godz.
11: „Legenda o wilku Lobo”, film
dla dzieci od lat 9, godz. 13: „Z
aparatem fotograficznym w ple­
ner” — wielki konkurs fotogra­
ficzny dla amatorów.

16:
Teatr Rapso-

,,Kopciuszek”.

..WJ-

zaba-

„W

Zdawałoby się. że autor ma ra­
cję. Tymczasem — po pierwsze —

( O.GDZII .KIEDY B
5 STYCZEŃ czwartek EDWARDA

TEATHY
IM. SŁOWACKIEGO: Krakowia-

ey i górale — 19.15, STARY: Woy-
zeck — 19.15, KAMERALNY: Mi­
zantrop — 19.15, ROZMAITOŚCI:
Kiss me Kate — 19.15, LUDOWY:
Blues dla pana Charlie — 19.15,
RAPSODYCZNY: Kopciuszek — 11,
MUZYCZNY: My fair lady — 19.15,
GROTESKA: Od Krakowa jadę —

16.
Teatr im. Solskiego w Tarno­

wie:' potop — 18.

APOLLO: Markiza Angelika
(fr. -wł., 16 lat) — 10, 12.30,
Szyfry (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, CHEMIK: Bariera ognia
(radź., 12 lat) — 19, DOM ŻOŁ­
NIERZA: Cierpkie głogi (poi., 16
lat) — 15.45, KULTURA: Ojciec
żołnierza (radź., 11 lat) — 17 .45,
20, MELODIA: Biały Kieł (radź.,
7 lat) — 11, Dwa oblicza zemsty
(USA, 14 lat) — 15, 17.30, 20.15.
MASKOTKA: Zakazane piosenki
(poi., 14 lat) 15.30, Zabawna
buzia (USA, 16 lat) — 17 .45, 20,
MINIATURKA: Śniegi w żało­
bie (USA, 12 lat) — 10, 12, 17, 19,
Aktualności — 15, 16, MIKRO: re­
mont, MŁ. GWARDIA: Wehikuł
czasu (USA, 14 lat) — 14.45, 17,
19.15, ROTUNDA: remont, SZTU­

KA: Najpiękniejsze oszustwa

świata (fr., 16 lat) — 10.15, 12.30,
Kwaidan (jap., 16 lat) — 16, 19,
TĘCZA: Trzej muszkieterowie
II s., (fr. 16 lat) — 17 .30, 19.30,
UCIECHA: Arcylokaj (fr.-wł.-
NRF, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WANDA: 200 mil do domu (USA,
7 lat) — 10.30, 12.45, ■15.45, 18,
20.15, WARSZAWA: Viva Maria

(fr.-wł., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30,
WIEDZA: Kronika filmowa, Anty­
biotyki, Araby, Byłem kapo —

18, WISŁA: Znowu Max Linder

(fr., 14 lat) — 16, IB, 20.15, WOL­
NOŚĆ: Radość o poranku (USA,
16 lat) — 15.30, 18, 20.15,, WRZOS:

Serengetti nie może umrzeć

(NRF, 9 lat) — 15.45, Gdyby ty­
siąc klarnetów (czes., 11 lat) —

18, 20.15, ZDROWIE: Zemsta OAS

(fr., 16 lat) — 18, ZUCH: nie­
czynne, ZWIĄZKOWIEC: Ko­
chankowie z Marony (poi., 18

lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Strzelby Apaczów (USA,
11 lat). — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT
m. sala: Panie inspektorze (jug.,
16 lat) — 15, 17, 19.15, ŚWIATO­
WID: Sposób na kobiety (ang.,
18 lat) — 16, 18, 20, ŚWIATOWID
m. sala: Historia żółtej ciżemki

(poi., 7 lat) — 15, Susza (brąz.,
12 lat) — 17.15, 19.30, BALLADY­
NA: Maria (CSRS, 16 lat) — 18,
KOLOROWE: nieczynne, SFINKS:

Święta wojna (poi., 11 lat) —

15.45, 18, 20.15,
PROKOCIM — ZZK: nieczyn­

ne.

PŁASZOW — Energetyk: Ban­
dyci z Orgosolo (wł., 14 lat) —

17, 19.

PODŁĘŻE — Orion: nieczyn­
ne.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

DY55UR¥
CHIRURGICZNY: Nowa Huta,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, NEUROLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
UROLOGICZNY: Nowa Huta, PE­
DIATRYCZNY: Strzelecka 2.

POGOTOWIE
RATUNKOWE!

Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657,57.
Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77 .

Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

APTEKI

Rynek Gł. 42 (tlen dla cho­
rych), Retoryka 1, PI. Wolności

7, Pstrowskiego 94, Metalowców

1, Al. Pokoju 7, N. Huta — A.

Struga 36.

KAI)IO
PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.06 Rozmaił, roln.
5.26 Muz. 5 .50 Gimn. 6 .00 Dziennik.
6.10 Muz. 6 .42 Omów. aud. oświat.

6.45 Kalendarz Radiowy. 6.50
Muz. 7.00 Wiad. 7 .05 Muzyka 1 ak­
tualności. 7 .30 Piosenka dnia. 7 .34
Muz. 7.45 „Błękitna sztafeta”. 8 .00
Dziennik. 8.15 Gra Polska Kapela.
8.49 „Człowiek 1 jego świat”. 9.00
Muz. 9.30 Pol. muz. balet. 10.00

„Chcę być dobrym panem”. 10.20

Orkiestry i piosenkarze. 11.00 Z
twórczości Czajkowskiego. 11.55
Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad. 12 .10
Polskie pieśni rewolucyjne. 12.35

„Rolniczy kwadrans”. 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”. 13.35 Dla dzieci
st. „Podróż bez biletu”. 14 .00 Aud.
o twórczości Seweryny szmaglew-
skiej. 14 .30 Koncert estradowy.
15.00 Wiad. 15.05 Z życia Zw. Radź.
15.25 Zespoły amatorskie. 15.50 Ra-
dio-reklama. 16.00 „Popołudnie z

młodością”. 17 .55 Wiad. 18.00 Kon­
cert rozrywkowy — znajomi z an­
teny. 18.45 Kurs jęz. franc. 19.00

„Z księgarskiej lady”. 19.10 „Lu­
dzie i kontynenty”. 19.30 Muz. poi.
20.00 Dziennik. 20.26 Wiad. sport.
20.30 „Ballada o Jałowcu”. 23.00
Dziennik. 23.10 Wiad. sport. 23.15
Z muzyki XX wieku. 24 .00 Wiad.
0.05—3 .00 Program z Poznania.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5 .30 Wiad.
5.36 Tr. z Rzeszowa. 6 .10 Progn.
pog. 6 .20 Glmn. 6 .30 Dziennik. 6.40

Skrzynka PCK. 6.45 Radio-rekla-
ma. 7.01 Muz. 7.30 Dziennik. 7.65

„Rzeźbiarska młodzież" rec. 7.55
Mel. tan. 8.15 Kurs jęz. franc. 8 .30
Wiad. 8 .35 Aud. Red. Społ. 8 .55
Gra Ork. Dęta. 9 .15 Koncert roz­
rywkowy. 9.40 Rep. literacki. 10.00
Wiad. 10.05 Francuska muz. symf.
10.50 „Z nieznanych kart” — o-

pow, 11.10 „Postęp w gospodarce
domowej”. 11.20 Koncert życzeń.
ll. 55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Mel. oriental­

ne. 12.50 Głos ma przyroda! —

„Listy z dalekiego świata” — rep.
13.00 Radiowy Przyjaciel Rolnika.
13.15 Koncert. 13.45 Aud. oświat.
14.00 Utwory fort, w wyk. L. Mi­
chałowskiej. 14.25 Reportaż PI.
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00

Zespół „Warszawscy Stompersi”.
15.30 Dla dzieci — „Śpiewamy pio­
senki i bawimy się przy muzy­
ce”. 16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka
międzynarodowa. 16.15 Tr. z Rze­
szowa. 17 .00 Felieton Jerzego Bo-
bera. 17.15 Koncert życzeń. 18.00
Dziennik krak. 18.10 Aktualności
muz. omówi M. Wallek-Walewski.
18.20 „Z wizytą w Krak. Filharmo­
nii”. 18.35 Radlo-reklama. 18.50
Unlw. Radiowy. 19.00 Wiad. 19.05

Muzyka 1 aktualności. 19.30 Aud.
dokument. 20.00 „Opera w prze­
kroju” — „Borys Godunow” M.

Mussorgsklego. 21 .00 Z kraju i ze

świata. 21 .27 Kronika sport. 21 .40

„Stawne romanse”. 22.00 Karna­
wałowa rewia orkiestr. 23.50 Wiad.

24.00 Hymn.

IIIIWl/I\

9.00 Teleferle: „Brzeg morza” —

film z s. „Czterej pancerni 1 pies”.
9.45—15.20 Przerwa. 15.20 Program
dnia. 15.30 TV Kurs rolniczy „U-
prawa poplonów”. 16.00 Teleferie:

„Klub pod Smokiem” z Krakowa,
„W podróży” — film TV prod.
radź. 17 .15 Wiadomości. 17 .20 „Ró­
ża środkowej Azji” — film prod.
bułgarskiej. 17.45 Z cyklu: „Na
zdrowie". 18.05 „To co najlepsze".
18.35 „Przegląd muzyczny”. 19.03

„Jeszcze raz o Florencji” (Kr.l .

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.15 „Trudne lata walki”. 21.30

Refleksje. 22 .00 Dziennik TV. 22.15

Program na jutro.

Spółdzielnia Pracy „PE-TE-ES” Przetwórstwo Two­
rzyw Sztucznych — w Krakowie, ul. Floriańska 15,
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót remontowo-budowlanych i adaptacyj­
nych w budynku pokinowym w Kłaju, pow. Boch­
nia — celem dostosowania dla celów produkcyjnych.

Termin rozpoczęcia robót bezpośrednio po zawar­
ciu umowy. — Spółdzielnia dysponuje dokumentacją
techniczą i kosztorysem, które są do wglądu w Biu­
rze Spółdzielni w Krakowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 1967 r.,
o godz. 12. — w Biurze Spółdzielni w Krakowie, ul.
Floriańska 15. — Oferty do których należy dołączyć
odpis uprawnienia przemysłowego ( w przypadku
oferty przedsiębiorstw prywatnych), należy składać
w zalakowanej kopercie, pod adresem Spółdzielni,
w terminie do dnia 26 stycznia 1967 r.

Oferty nadesłane później nie będą rozpatrywane;
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub odrzucenia oferty bez podania przyczyn.

Skawińskie Zakłady Koncentratów Spożywczych —

w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 1 — OGŁASZAJĄ
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
z materiałów własnych, następujących urządzeń:

rozdzielacz 4-drogowy do mąki — i sz„
zasilacz pneumatyczny do mąki — 5 szt.,
czujniki poziomu zasypu mąki
zasuwa do mąki — 15 szt.,
filtr z tłumikiem — 1 szt.

palników gazowych — odlewy
dawca — 25 szt.

Termin wykonania palników —

miast pozostałych urządzeń do dnia 30 VII 1967 r.

Rysunki techniczne są do wglądu w Dziale Inwe­
stycji przedsiębiorstwa.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w sekretariacie przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 stycznia 1967 r.,
o godzinie 10 w Dziale Inwestycji.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

— 50 szt.,
?

dostarczy zlecenio-

28 II 1967 r.» nato-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Jaworznie — zatrud­
ni od dnia 1 lutego 1967 r. pracownika umysłowego na

stanowiskp KIEROWNIKA ADM1N1STR. - GOSPO­
DARCZEGO. — Wymagane wyższe wykształcenie
ekonomiczne, względnie średnie z kilkuletnią prak­
tyką w zakresie administracji i gospodarki.

Zgłoszenia z odpisami świadectw przyjmuje ref.
kadr Szpitala, codziennie w godzinach od 10 do 14.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
w Budzowie, powiat Sucha Beskidzka — zatrudni
z dniem 1 lutego 1967 r. GŁ. KSIĘGOWEGO, z wy­
kształceniem średnim ekonomicznym i praktyką na

stanowisku gl. księgowego. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu w biurze Zarządu,
w godzinach od 8 do 16.

Zakład Rekonstrukcji Odlewni i Montażu Maszyn
i Urządzeń Odlewniczych „PROZAMET - BEPES”
w Myślenicach — zatrudni natychmiast INŻYNIERA
lub TECHNIKA BUDOWLANEGO do prowadzenia
Komórki Inwestycyjnej. — Kandydaci w celu omó­
wienia warunków pracy i płacy winni zgłaszać się
w Dziale Kadr ZM „PROZAMET-BEPES” Myślenice,
ul. Przemysłowa 3 — telefon 373.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej,
w Nowym Targu, ul. Kościuszki 8 — tel. nr 277 lub
514 — przyjmle natychmiast do pracy TECHNIKA —

WZgl. MAJSTRA WODNO-KANALIZACYJNEGO -

(może być stażysta). — Warunki płacy i pracy wg
układu zbiorowego pracy dla pracowników, zatrud­
nionych w zakładach wodociągów i kanalizacji.*

- -------

Krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Budownictwa — w Krakowie-Nowej Hucie,
ul. Kocmyrzowska (obok placu targowego) — przyj-
mie do pracy na dobrych warunkach KIEROWNI­
KA DZIAŁU ZAOPATRZENIA z wykształceniem
wyższym lub średnim technicznym i długoletnią
praktyką w zawodzie, ST. EKONOMISTĘ d. s . PLA­
NOWANIA FUNDUSZU PŁAC z wykształceniem
wyższym ekonomicznym lub prawniczym względnie
średnim ekonomicznym i kilkuletnią praktyką
w zawodzie, INŻYNIERA d. s. INWESTYCJI z wy­
kształceniem wyższym lub średnim technicznym
i kilkuletnią praktyką w budownictwie.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” —

w Chrzanowie, ul. F . Dzierżyńskiego nr 47 — za­
trudni od 1 II 1967 r. KIEROWNIKA HANDLOWE­
GO ART. SPOŻYWCZYCH, z wykształceniem śred­
nim ekonomicznym i praktyką dwuletnią w handlg
oraz REFERENTA SKUPU SKÓR SUROWYCH ze

średnim wykształceniem. — Podania wraz z doku­
mentami, przyjmuje i Informacji udziela sekretariat

GS-u, do dnia 25 stycznia 1967 r.

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Maszynowego
w Kopalinach, pow. Bochnia — poszukuje kandyda­
ta na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane kwalifikacje; wyższe wykształcenie
ekonomiczne i 3 lata praktyki zawodowej lub śred­
nie wykształcenie ekonomiczne i 7 lat praktyki na

stanowisku kierowniczym lub samodzielnym w księ­
gowości. — Warunki płacy do uzgodnienia.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dyrektor Pań­
stwowego Ośrodka Maszynowego w Kopalinach,
pow. Bochnia lub Główny Księgowy wojewódzkiego
Zjednoczenia Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnic­
twa w Krakowie, pl. Szczepański 8.

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego w Nowej Soli — pełniące funkcje Gene­
ralnego Wykonawcy Huty Miedzi w Głogowie —

zatrudni natychmiast i w okresach następnych do

prac w Zarządzie Przedsiębiorstwa oraz w obiek­
tach położonych na terenie powiatu Nowa Sól,
Głogów, Żary, Żagań 1 Świebodzin — następujących
pracowników: INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW spe­
cjalności budowlanych, MAJSTRÓW BUDOWLA­
NYCH EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem
oraz MURARZY, BETONIARZY, CIEŚLI, ZBROJA­
RZY, POSADZKARZY, ZDUNÓW, INSTALATO­
RÓW i ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH. — Warunki pracy 1 płacy wg UZP w Bu­
downictwie. — Zamiejscowi mogą korzystać z za­
kwaterowania w hotelach przedsiębiorstwa oraz

odpłatnego wyżywienia w stołówkach przyzakłado­
wych. — Dla fachowców istnieje możliwość szyb­
kiego awansu. — Zgłoszenia prosimy kierować pod
adresem: ZPBP Nowa Sól, ul. Kościuszki 45, Dział

Zatrudnienia i Kadr.

z tkaniny „teksas”.

Spółdzielnia Pracy „SprawnoM”
w Krakowie

Spółdzielnia Pracy i Użytkowników „Zdrój im. Wł.
Orkana” *’

.. .................................

Dolnej
NYCH
i kier.
wienia
ul. M.

w porębie Wielkiej z siedzibą w Mszanie
zatrudni natychmiast TECHNIKÓW DRZEW-
na stanowiska kier, produkcji, kier, zakładu

inwestycji. Warunki pracy i płacy do omó-
w biurze Spółdzielni w Mszanie Dolnej przy
Nowotki 830.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Tarnowie,
ul. J . Dąbrowskiego nr 5 — zatrudni z dniem 1 IV
1967 r. KIEROWNIKA BUDOWY BAZY SPRZĘTO-
WO-MATERIAŁOWEJ. — Od kandydata wymagane
jest wyższe względnie średnie wykształcenie 1 pełne
uprawnienia budowlane. — Warunki płacy do omó­
wienia. K-128

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane
Nr 5 — w Krakowie, Floriańska 26 — przyj mie na­
tychmiast samodzielnych INSTALATORÓW URZĄ­
DZEŃ SANITARNYCH, POM. INSTALATORÓW,
CIEŚLI, STOLARZY, PARK1ECIARZY z umiejętno­
ścią kładzenia PCW, MURARZY, POM. MURARZY,
FLIZ1ARZY, BLACHARZY oraz INŻYNIERÓW lub
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami
i praktyką, EKONOMISTĘ z wyższym wykształce­
niem oraz praktyka, TECHNIKA z uprawnieniami
d. s. wod.-kan. i c. o., KIER. MAGAZYNU.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Kraków, Flo­
riańska 26. K-118

Gubińskie zakłady Obuwia — przyjmą natychmiast
pracowników na stanowiska:

GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane wyższe
wykształcenie techniczne i praktyka w zawodzie
5 lat,

SZEFA PRODUKCJI OBUWIA — wymagane wyż­
sze wykształcenie techniczne I praktyka w zawo­
dzie obuwniczym 3 lata lub średnie wykształcenie
techniczne i praktyka 7 lat w zawodzie obuwni­
czym na stanowiskach kierowniczych,

dwóch MISTRZÓW MECHANICZNEJ PRODUKCJI
OBUWIA — wymagane średnie wykształcenie tech­
niczne i praktyka w zawodzie 4 lata,

dwóch TECHNOLOGÓW OBUWIA — wymagane
średnie wykształcenie techniczne i praktyka na po­
krewnych stanowiskach 7 lat,

kierownika LABORATORIUM — wymagane
wyższe wykształcenie techniczne oraz praktyka na

podobnych stanowiskach 2 lata lub średnie tech­
niczne l 7-letni staż pracy w danej specjalności na

stanowiskach
PLASTYKA

wykształcenie
dwa lata lub

praktyka w zawodzie 4 lata,
RADCĘ PRAWNEGO na pól etatu, z możliwością

zatrudnienia w innych zakładach na terenie Gubina,
Dla zamiejscowych zakład gwarantuje mieszkanie

po okresie próbnym.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Oferty kierować pod adresem; Gubińskie Zakłady

Obuwia —’ Gubin, ul. Budzlszyńska 4.
Bliższych informacji udziela telefonicznie Dział

Kadr — telefon nr 189, wewn. 13.

technicznych,
PROJEKTANTA — wymagane wyżśze
plastyczne oraz praktyka w zawodzie
średnie wykształcenie plastyczne oraz

Nauka

DLA MISTRZÓW
BUDOWLANYCH
(murarzy, betoniarzy, cie­
śli, zdunów, zbrojarzy) —

rozpoczyna się kurs na

UPRAWNIENIA

BUDOWLANE.

Wpisy 1 zajęcia 1 I 1961,

godz. 15: Technikum Bu­
dowlano — Bronowicka

Boczna, telefon 348-82.

Ślusarze,
tokarze,

ELEKTRYCY,
MALARZE!

Kurs na tytuł robotnika

wykwalifikowanego (cze­
ladnika) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna

stycznia 1967, godz. 9,15
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Krakowie,

Dietla 38 — telefon 653-12.

CUKIERNICY,
PIEKARZE,
RZEŹNICY,
MASARZE!

Kurs na tytuł czeladnika

(robotnika wykwalifiko­
wanego) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 853-12

dnia 8 I 1967, godz. 10.30 .

WPISY na bezpłatny 2-
letni kurs hutników
szkła przyjmuje Uniwer­
sytet Robotniczy ZMS —

Tarnów, ul. Wałowa 12.
Po ukończeniu kursu za­
pewnia się pracę w Tar­
nowie. Zarobek od 3000
zł do 3500 zł.

UNIWERSYTET Robotni­
czy przy ZMS w Tarno­
wie, organizuje kursy
kwalifikacyjne w specjal­
nościach budowlanych —

murarz, betoniarz, zbro­
jarz, cieśla budowlany.
Wpisy: ZMS, Tarnów, ul.
Wałowa 12.

Włókienniczo-Odzieżowa Spółdzielnia Pracy „Alfa” —

Kraków, ul. Grodzka 10 — zawiadamia PT Klientów, że
z dniem 1 stycznia 1967 r. zmieniła nazwę i siedzibę.

Nowa nazwa:

Włókiennicza Spółdzielnia Pracy „ALFA"
w Morawicy k. Krakowa — tel. Morawica nr 8

DNIA 21. XII 1966 r. na

przestrzeni Radłów—Bis­
kupice Radlowskle zgu­
biono 1 biurko drewnia­
ne. — Kierowcy, którzy
znaleźli to biurko, pro­
szeni są o zgłoszenie lub
oddanie go do Posterun­
ku Milicji Obywatelskiej
w Radłowie.

DNIA 15 listopada 1966 r.

zgubiono dwa kwity kre­
dytowe nr 565892, 574567
wystawione przez PZLZ

Mędrzechów dla GS Mę­
drzechów, na kwotę 100 zł.

MISKA Maria, urodź. 17.
II 1951 r. w Poskwltowle,
zamieszkała w Miecho­
wie, zgubiła legitymację
szkolną nr 28, wydaną
przez Technikum Ekono­
miczne w Krakowie.

PTASINSKA Halina —

Chrzanów - Kroczymiech
600, zgubiła legitymację
szkolną nr 763, wydaną
przez Szkolę Podstawową
nr 3 w Chrzanowie.

MAGIERA Józef, lam.
Rdzawka 9, zgubił kartę
rzemieślniczą na panto-
flarstwo Nr. Tom. III

poz. 1104/61 z dnia 28. IX .

1961 rok, wydaną przez
Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej Wydział
Przemyślu 1 Handlu w

Nowym Targu oraz ra­
chunki za zakupiony 1

sprzedany towar.

KUREK Józefie, Lisia
Góra 427, pow. Tarnów —

skradziono pieczątkę o

treści „G.S . Lisia Góra
P.S .P. Nr 14 w Zaczar-
niu”.

SROKA Franciszka, Tar­
nów, Skargi 20, zgubiła
legitymację szkolną nr

177, wydaną przez Li­
ceum Pedagogiczne dla

Wychowawczyń Przed­
szkoli w Tarnowie.

PORĘBSKI Szczepan —

Tarnów, Chopina 10, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 67/65/66, wydaną przez
III Liceum Ogólnokształ­
cące w Tarnowie.

SZYDLAK Władysław —

Zakopane, St. Kamieniec
8, zgubił duplikat zezwo­
lenia nr 53/1 na prowa­
dzenie przedsiębiorstwa
handlu detalicznego bran­
ży spożywczo-rolnlczej —

wyłącznie drób bity i

mięso królicze, wydany
15. VI. 1959 przez Wydział
Przemysłu i Handlu w

Zakopanem.

UNIEWAŻNIA się zagi­
nioną pieczątkę: Punkt

sprzedaży „Ruch” nr 1534
Oświęcim.

NOGALA Stanisław, zam.

Nidek 66, pow. Wadowi­
ce, zgubił bilet miesięcz-
ny wydany przez PKS -

Oświęcim, na trasę Glę-
bowice—Oświęcim Mia­
sto.
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